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W przededniu otwarcia Olimpiady 

Stadjon l-odowy IV Ga.rmisch - Partenkirchen, gezIe Oleoawem rozpoczną się igrzyska. U nas geszcz, w górach śnieg i radość dl.a 
olimpijBkie. ·narciarzy. 

• ogrz ro a g I 
śmiertelne szczątki króla Jerzego V spoczęły w historycznej krypcie na zamku 

windsorskim 
L o n d y n. (Tel. wł.) W dniu po

grzebu króla stolica Anglji przysłonię
ta jest chmurami. Nad ranem spadł 
deszcz. Od naj wcześniejszych godzin 
pOrannych ulice, któremi przechodzić 
miał kondukt żałobny, zapełnione były 
publicznością. Obok dobrze ubranych, 
widziało się i ubo~ie stroje robotnicze. 
Miejsca na trybunach były wszystkie 
zajęte już prz.ed godziną. 8 rano. 

o tern, że zostanie następcą. tronu i kró
lem Anglji. obrał karjerę oficera mary
narki. Na trumnie złożono insygnja 
królewskie: jabłko i berło, oraz jedyny 
wieniec. od królowej Przed lawetą ar
matnią z odkrvtemi. pochylonemi ~ło
wami, stali marynarze, admirałowie i 
~enerałowie armjj lądowej. Krótka ko
menda. marynarze jednym ruchem kła
dą czapki na głowy. Głucho zabrzmiał 
dzwon i żałobny pOchód ruszył z miej-o godz. 8 spadł znów deszcz, lecz nie 

zdołał on nikogo wypłoszyć z trybun. sca. 
Tysiące Anglików przybyło do Londynu L o n d y n. (P AT.) Pochód z trum
za ostatnie oszczędności, wielu robotni- ną. otwiera marszałek arystokracji ro
ków z WaW, mimo chłodów zimowych, dowej Anglji ks. Norfolk w asyście 
z powodu braku pieniędzy przejechało heroldów oraz rozmaitych dygnitarzy 
całą. drogę do Londynu na rowerach. królewskich, ubranych w tradycyjne 

mundury. Trumnę cią.gną. marynarze. 
Punktualnie o godz. iO,lill kondukt Tuż za trumną. kroczy król Ed-

załobny wyruszył z Westminster-Hall ward VIII, poprzedzany przez chorą.
przez Hydle Pa'rk do stacji P add'ington. żego, niosą,cego sztandar królewski. Za 
Trumnę ze zwłokami zgasłego króla królem idą. jego bracia, następnie jego 
wyniosła i ustawiła na lawecie a;r-I szwagier lord Harewood, brat królowej 
matniej marynarka, która dostąpiła te- ks. Athlone, szwagier zmarłego,' król 
go wielkiego zaszczytu dlatego. że zmar- Haakon norweski i jego syn, następca 
ły król, jeszcze wówczas, gdy nie myślał tronu Norwegji. 

Orszak panują,cych otwieraję. prezy
dent republiki francuskiej, król duń
ski i król rumuński, za nimi król buł
garski i król belgijski, potem szwedz
ki następca tronu, książę regent jugo
słowiański i następca tronu, włoski. 
Po nich idą. dalsi członkowie rodów 
panujących i członl{owie rodziny kró
lewskiej. Następnie w specjalnej dwor
skiej karosy, przyozdobionej koroną., 
jedzie królowa-wdowa ze swą, córką, 
ks. Mary, z siostrą. zmarłego króla 
i swoją. synową. ks. Jorku. 

Za karocę. królowej - szefowie de
legacyj państw obcych, w ich liczbie 
gen. Kazimierz Sosnkowski w jednym 
szeregu z szefem delegacji amerykań
skiej Normanem Davisem i szefem deI. 
tureckiej min. Arasem. Za deI. państw 
obcych przedstawiciele dominjów bry
tyjskich, następnie zaś w 7 karocach 
księżniczki dworu krÓlewskiego i inne 
przybyłe na uroczystości żałobne księż
niczki obce oraz damy dworu. Pochód 
zamykają. znowu oddziały wojska i po
licji. 

"Cesarz uciekł, generalGwie zostali 

Gdy pochód żałobny ruszył z miej
sca, uderzono w histeryczny dzwon na. 
wieży pałacu, t. zw .. ,bi~ ben". ,ktÓJ"Y 
powoli, miarowo wybił 70 uderzen. Ża-
łobny .ięk wielkiego dzwoI?u dłu~o roz· 
legał się dokoła l rozbrzmlewał Jeszcze, 
gdy pochód doszedł już daleko od W~st. 
minsteru. Równocześnie bateriI' dZJał, 
ustawiona w Hyd·e Parku, rozpoczęła 
salutowanie orszaku żałobnego salwą 
70 strzałów 

Równo 2 ~odziny pochód podążał 
przez ulice Londynu. (kI.yo godz. H/tS 
laweta z trumna stanęła przed gma
chem dworcowym. trumnę zdjęto i 
wniesiono do wagonu s.pecjalnego po
cią~u żałobne~o. 

Punktualnie o godz. i2 pociąg ruszył 
w strone Windsoru 

L o n d y n. (PAT). Pociąg żałobny~ 
wiozący śmiertelne szczątki króla Je
rzego V przybył do Windsoru o godz. 
i3 min. 8. Wzdłuż przestrzeni 20 mB 
ang., dzielących Windsor od Londynru, 
tłumy ludności składały ostatni hołd 
zmarłemu królowi. Na wszystkich bu
dy~ach powiewały żałobne sztandary. 

N" Windsorze oczekiwały na przy
bYCie żałobnego pocią~u niezliczone tłu
my. Straż porządkową pełnił potrójny 
kordon policji. 

Z obu stron rperonu ustawiły się d'e
legacje legjonu brytyjskiego z 40 sztan· 
darami. Osobistości, mające wziąć UJ 

dział w orszaku pogrzebowym, poczęły 
się gromadzić na p€ronie, począwszy od 
wczesnego ranka. Przez całą noc nad!
chodziły do Wind_oru niezliczone wień
ce. Kaplica św. Jerzego w historycz· 
nym zamku windoorskim tonęła. w 
kwiatach. 

Przybycie pocią.gu żałobnego obwie
szczono przez iOi uderzeń dzwonu. -
Trumnę wyniesiono z pociągu o godz.. 
i3,i5. Rozległy się strzały armatnie, 
powtarzające się co minutę, aż do chwi
li złożenia królewskich szczątków w ka
plicy. 

Na czele żałobnego orszaku krocz~~li 
heroldowie i trębacze w szkarlatnych 
mundurach, oddział gwardji przybocz
nej i marynarki wojennej. 

Król Edward VIII postępował bez
pOŚTednio za trumną.. 

O godz. i3,30 całe imperjum brytyj
skie uczciło pamięć zmarłego monar
chy dwuminutowem milczeniem. Na. 
odgłos dzwonu z katedry św. Pawła w 
Londynie ustała wszelka praca, zatrzy
mano ruch uliczny, przechoonie przy
stanęli, obnażają.c głowy. 

Trumna ze śmiertelnemi szczą.tkami 
króla Jerzego V spoczęła w historycznej 
kryrpcie na zamku windsorskim o godz. 
i4 min. i5. 

Zagadnienie elity 
, . 

"Cesarz uciekł, generałowie zostali" 
- brzmi tytuł pewnej książki niemiec
kiej. Szczytowa kolumna dawnej eli
ty cesarskich Niemiec, rą.bie dziś drze
wo. Dla zdrowia - a nie z potrzeby. 
Pojedyńcze szczapy z inicjałami rozda
je dziś na pamiątkę - zamiast orde
rów' Inna koronowana, względnie u
znana ur~ędowo elita purpurowa, fio
letowa, albo hiszpańska - podr6żuje i 
wydaje córki zamą.2:. Inna znów dla 
odmiany, ulegając prOŚbom nawróco-

_nych poddanych, wraca do s~$.nione
go kraju i udaje Greka.. 

Widocznym jest wyraźny wpływ 
księżyca, ziemskiego satelity, nienale
żącego do elity orszaku królewskiego 
Słońca. Przypływ i odpływ elity ziem
skiej zależny jest od wielu okolicz
ności. 

Ileż księżycowych nocy i słonecz
nych dni minęło od tego czasu, gdy 
trójca dyktatorów Wschodu, Zachodu 
i Południa Europy wypłynęła nad po
wierzchnię tłumu i stała się głową. e
lity, dzierżącej w swych dłoniach losy 
miljonów szarej masy? 

Leoz p~'zyp'ływ i odp1rw ~a wci~. 

SW a 
Za.poadaję. się trony, rozlatują. się mo
carstwa i wstają. nowi ludzie i twórcy 
potęgi. Rzucają. nowe hasła w tłum, a 
masy ludzkie słuchają.. Zanim nastą
pi odpływ, nowa elita nowych ludzi, 
dzierży siłę i moc władzy. Lecz istota 
Siły spoczywa zawsze w jednym ele
mencie - w jednym żywiole: w burz
liwym oceanie ma,sy ludziej - w na
rod'lie. Żywioł masy i narodu jest nie
zniszczalny i trwały. Huragany dzie
jowe rozbijają. każdą sIltuczną. zaporę, 
pomimo karabinów maszynowych i 
dział najci~ższy'ch kalibróY4 

Po straszliwym katak1iźmie w dzie
jaCh świata, wobe::: .l,itórego biblijny 
potop był przelotnym deszczem w sło
neczny dtZień lipcowy, po latach grozy, 
w których chrześcijańskie narody Eu
ropy mO'l'dowały się bezlitośnie, przy
soodł znów oMes zbrojnego pokoju, na
łado'wany dynamitem. I znów narody 
Europy, pracują.c w pocie croła, pomi
mo miljonowY'Ch rz8S7 obdart.ych i 
głodnych bezrobotnych, wytężają 
resztki sił, by wydawać dziesiątki mi
ljardów na SpTZęt wojenny, ciężkie 
dział~ samoloty .. ua.ncernik.i i amuni-



cję do set~k, tysięcy bat.eryj, na lu- sunku do służby wojskowej niejedno- kraiócy i Białorusini. P<>lskie S. M. 
fach których za czasów cesarstwa nie-llity materjał żołnierski. Polacy z. Po- Wojsk widziało się zmuszone, dla prze
mieckiego widniał przekonywują.cy znańskiegp, Pomorza i Górnego Śląska ciwstawienia się antypolskiej agitacji 
napis: Ultima ratio regis. w czasie wielkiej w.ojny, pierwsi rów- wśród sz.eregowców w ich rodzinnych 

Narody Euxopy stoją. z bronią. 11 n.ogi. nież w woj.nie bolszewickiej, bili się stronach i stworzeniu obcokraj.owych 
Przyszli napąstnicy zbroją. się gwał- dobr:z:,e, Pod dobrymi dowódcami są. .oddziałów w pańsh ie, przeprowadzić 
townie, obrońcy gotują. się do odpar- oni w ogólności rz~ywiści~ dobrymi wymianę ludzi mi~dzy zachodem i 
cia napadu w obronie swej wolności. żołnierzami. Polacy w zachodniej Ga- wschodem - oraz wnętrzem kraju. 
Bo międzynarodowi wła,dzcy znów ru- licji, w czasie Wielkiej wojny, w ogól- \V ten sposób, przez sztuczne ogra
szyli do wyścigu o opanowanie suxow- ności bili się również dobrze, choć bra- niczenie liczby poborowych z niepoi,
ców i rynków zbytu. kło im pe\vnej dozy wytrzymałości danych elementów kosztem czysto pol-

Jest jedno plemię wyższe ponad ha- wzgl. wytrwałości - uporu. skiej ludności, zdołano osięgnąć silną. 
Bła o obron~ wolI.1ości.i ni~ wola: Oj- Polacy z Kongresówki, walczący w przewagę rdzennie polską. w armjł, 
czyzn~ w Dlebezp~eczenst\:'le!. PlemIę rosyjskich szeregach podczas wielkiej tak, że kwest ja różnic narodowościo
~e~ ojczyzny - ~Jczyz!lą. I~h Jest ca,ty wojny, ogólnie wzią.wszy, bili się kiep- wych w armji pokojowej w każdym 
ŚWIat: I~t~esy Ich SIęgaJą. wszędZl.e, sko. Równitlż i w czasie wojny polsko- razie nie odgrywa. najgłówniejszej roli. 

ElIta SWIata!,. . bolszewickiej, oddziały z Kongresówki W czasie wojny kwest ja ta może 
Sym~ole~ elIty ŚWIata, ,,~olneJ. 'Od częst.o zaWOdziły. W Kongresówce i w kiedyś sta.ć się rozstrzygahłCQ, jeŚli 

p~ze~ądow mnyc~ ludów zIe~sk~ch! obszarach wschodnich, panują.cy brak chodzi o pewność i wartośĆ' bojową 
me Jest orzeł, am swastyka, Dl rozgl inteligencji i szeroko rozprzestrzenio- większych jednostek armji polskiej". 
liktor~ki~, ani p~ul}" i sie.rp r~pu?liki ny a.aUabetyzlll powołanych pod (Tłumaczenie z "Kurze Zusammenstel
chłopow ~ rob,ot~llko:v. NIe ZWISają ze broń, powoduje brak opanowania ob- lung uber die polnische Armee" von 
s~ropów Ich SWIąty,n st~zępy sztanda- sługi technicznych środków 'Wojen- K. Urban - Berlin) 1928 - str, 36.) 
row dawnych pułkow, gmących za ce- nych i bTak samodzielności podczas I cóż wy na to pTZymusowi "kom-
sarza, ani orły złote, orły srebrne, ani walki. batanci"? 
'Wschodzące słońce Niponu w puxpuro- P~wne znaczenie dla ocenienia war- * 
wych blaskach ~orannej z?rzy." toś ci armji, ma równi~ż skład tejże Pomim.o twierdzenia różnych jego-
. Sym!X>lem ~hty narodow s~vIat.a, według narodowości, Liczna ludność mościów, że s'prawa żydowska w Pol
Jest gWIaz,cl;a SJO~1U, a hasł~m: Mlęd~y- żydowska stanowi, jeśli chodzi o ocho- sce jest trudną do rOlZwiązania, l'oz
n~rod.owOBc ,czylI I,:tern~tlOnale. (MIę- tę do sł1lŻby i wartość fizyczną, ele- strzygnięcie jej jest bardzo pr.oste, 
4zyna:rodowl~ a:'OI1l~O"~I w~adz~ł')' ment al a tościowy. Zamieg,zkują- Mianowicie w dług statystyki, najwię-

W te~ ~ez.y Ich slła I, wyZSZ?S? nad cy w Polsce Niemcy, wypełniali do- cej Żydów j~st w P.olsce - a najmniej 
uarod~ml s:vwta, Im me g~oz~ zade~ tychczas swoje obowiązki w ogólności w Palestynie. Gdy statystyka wykaże 
katakhzm,. zacleI.1 potop krWI, zelaza l l.ojalnie, tylko na Górnym Śląsku ob- cyfry odwrotni.e - sP'l"awa żydowska 
pra~w~neJ ~tah, ?~I - są. za~\"Sze jawia się silne niezadowolenie z powo- w Polsce będzie rozstrzygniętą. Defi
gnęb~e~1 (on~ zarabIają na ''I.' yTobIe a- du przymusowej Służby w armji pol- nitywnie! 
mUDlcJI) .. om - ~valcz~ w ~z~regach skiej. Av ANTI. 
wszystkIch narodow ŚWIata (om są. do- Najmni~j pewny i naJ'tl'udnieJ'"zy I *) TH Ił d' ł S'k l' P l radcami lillansow 'm' d') . • "oc ug 'Zje a gen. l 'ors oego" 0-

" ~ I rzą ~w, om - do opanowania el~ment, stanowią. U- ska 1 Francja" s.Lro.na. 102. 
synowIe meszczęsnego, przesladowane- -
go przez wszystkich - pokolenia Ju
dy (oni są. przecjtlż wszędzi.e). Oni
~ą. kombatantami wszystkiCh państw i 
narodów i wszędzie walczyli mężnie i 
krwawo (Isaak - lord Reading, umarł 
'Yicekrólem. Indyj) - za. wolność 
wszystkich. Przymusowo! 
"Rozproszone po wszem świecie, ple-

mię Jucly biedne -
Zgromadziliśmy się p'l'zecie - w pol

ski~ wojsko zbrojne!" 
Tak śpiewali zapewne kombatanci 

żyd.owscy, zebI'ani na ogólnym zjeździe 
polskich wojowników, mojżeszowego 
wyznania, 

A jest ich (podobno) aż - 5.0 ! 
. ~och~jmy. się jak bracia, a liczmy 

SIę J~k ZydZI. Na 1.300,000 ludzi*) u
zl?'roJonych ''I czasie trwania wojny o 
Jll~podh~głośc zmartwychwstałej Pol
skl ~ 5.000 żydowskich, przymuso
wych k.ombatantÓw. Jestto poniżej 
0,5 proc. - czyli na 100 Polaków, wy
·pada mniej niż pół Żyda - przy tabo
·rach. Nie liczą.c tych, którzy zwiali 
do bolszewików! 

Do tych kombatantów, obsługują.
cych ciężko i krwaw'O tabory, pilnują.
cych tłomoków różnych sanitarnych 
kompanij i sztabów na tyłach, odno
szą. się słowa Sta.rego Zakonu: "Bo ja
ki ~zia~ te?O, który wyszedł na wojnę, 
takI dZIał l tego, który został przy tło
mokach; równ.o się p.odzi.elą.. Samue,l 
1.30,24." 

Posłuchajmy co mówią. fachowcy: 
"Ludność Polski przedstawia w sto-

5 O 'b Z arz r u 
W Stanach Zjedno-c~onyclł s~ale.ią katastrofalne mro~y

Uleu'1J i bUI'~e w H iS~paHji 
Nowy Jork (PAT). Stany wschod- Nowy Jork, (PAT.) Mrozy w 

nie z.ostały nawiedzione p.onownie fa- Stanach Zjednoczonych trwają. Licz
lą. mrozów. W środkowo-zachodnich ba O'fiar ludzkich '''zrosła do 260. 
stanach trwa już od (j dni niezwykle .M a d ryt. (P AT.) Ulewy i bu ze 
silny mróz, Liczba ofiar dochodzi do nadal szaleją. w całej Hiszpanji. W 
235 .osób. Szk'Ody, wyrządzone przez Valladoliel runęłO' 37 domó,. Zarów
mrozy wynoszą kilka miljonów dola- nO' Atlantyk. jak MO'rze Śródziemne, są 
rów. Najbardziej ucierpiały sady owo- w pobliżu wybrzeży hiszpailskich sil
cowe. Zwały lodu na rzece Ohio unie- nie wzburzO'ne. Kolo Vigo zatonęła 
możliwily zupełnie żeglugę. barka z 2 marynarzami. 

, 
razn nad o dercą 

Eel a po·ttvo-Jonej zbro-dnł w Tatrach - Pr~ed decy~ją 

Kraków, (PAT). Dochodzenie w do są.du doraźnego, czy też przekazana 
sprawie onegdajszego zabójstwa, do- zostanie do postępowania zwyczaj
konaneO"O' w . Tatrach na osobie Ś. p, nego. 
inż, Stefana Dyljona z \Varszawy przez W razie przekazania sprawy sądo
dezertera Szczepana Grendę, prowa-I wi dO'raźnemu, prav.a będzie ukoń
dzone są. W trybie postępowania do' czO'na w ciągu dni U-tu, w myśl obo
raźnego. . wią.zują.cych ustaw. W ciągu ubiegłych 

Po ukoi1czeniu dochodzei1 przygoto- dwóch dni przeprowadzono na mieJ
wawczych sprawa będzie przedstawio- scu zbrodni w Tatrach dochodzenia 
na przez prokuratO'ra wojskowego przez delegQwanego podprokuratora 
właściwemu dowódcy, który rozstrzy- woiskowego sądu okręgowegO' w I(ra
gnie, czy sprawa będzie skierO'wana kowie, majora korpusu SlłdO'wegO' Moj-

żyszka, który poczynił potrzebne dla, 
dochodzeń ustalenia oraz przeprO'wa
dził przy pomocy właściwego sądu po
wszechnego sekCję zwłok zabitego. 

Aresztowania w Łodzi 
Ł ó d Ź, 29. 1. - Ubiegłej niedzieli 

przed katedrą. został zatrzymany przez 
pO'licję student Uniwersytetu Stefana 
BatoregO' w Wilnie, Dembowski, czło
nek Stronnictwa Narodowego w Łodzi. 
Wczorajszej nocy aresztowanO' człO'n
ka Koła Łódź-Poludnie, Warchoła. 

Zajścia w Kairze 
l{ ai r. (PAT.) Strajk powszechny 

trwa. W rezultacie rozruchów padłO' 
3 zabitych, vVe wszystkich uczelniach 
odbywają się zgromadzonia. Studenci 
uniwersytetu PO'stanowili poprzeć 
"egipski front narO'dO'wy". 

7000 łudzi zasłabło 
na pogrz i, króla 

L Q n d y n, (PAT,) Reuter komuni
kuje, że. w trakcie uroczystości pogrze
bowych zasłabłO' około 7 tys, ludzi, kt6-
rym udzieliło pomocy 40 ambulansów, 
rozlokowanych wzdłuż trasy żałobne
go O'rszaku, 150 osób umieszczonO' w 
szpitalach. Jedna osoba zmarła, Służ
bę sanitarną. pełniło 5000 lekarzy i pie
lęgniarzy, mając do dyspozycji 30 sa
mochodów sanitarnych. 

P~oces-zabójcy en. anatay 
T o k i o (PAT). Dzisiaj rozpoczął 

się przed sądem wojennym proces puł
kownika Aizawa, zabójcy gen, Naga
tay. Akt oskarżenia zarzuca płk. Ai
zawa, iż postanowił on zam.ordować 
gen. Nagata. którego posądzał o usiło
wanie tłumienia ruchu odbudowy na
rod.owej przez wprowadzenie dyscypli
ny wojskowej. Usuni<:cie ze stanowi
ska in.p.ektora generalnego wych.owa
nia wojskowe~o gen, Maraki, którego 
Aiznwa uwielbiał, zdecydowało osta.; 
tecznie o wykonaniu zamachu, Aiza
wa oświadczył przed sądem, iż yierzy 
on w boskie prawa cesarza, który jest 
inkarnacją boga na ziemi. 

za; 

Stolica Abisynji 
zagroż 

L.ondyn, (Tel. wł.), Alarmujące 
wiad<>mości nadchodzą. ze st.olicy abi
SYIlskiej, gdzie przyznaje si~ .obecnie 0-

twarcie, iż wł.oski zwyci~ski wypad i 
prz rwanie frontu pod Neghelli, zaczy
na p.oważnie zagrażać stolicy. 

K.oła abisyńskie przyznają, że armja: 
l'asa Desty została r.ozbita i p.oni.osła 
wielkie straty, doch.odzące kilku tysi~cy 
zahitych, 

Jak słychać cesarz Raile Selassie za
mierza .obecn ie przenieść sw.oją. kwate
rę na fr.ont południowy, 

.Q 

ha, sprzedawczykom, trucicielom bia- bo to jest chamskie załatwienie spra

(Ci~g dalszy) Obrazek sceniczny w I akcie 
SCENA III. . gwoli higj€nie. Oczy załzawione 

Wchodzi "brat Jakób" ("sanacja". bywaj<ł- czyste, rzadko zaś prukrwa-
"BRAT JAKÓB" wione, 

Lakusto, Lakusto! a t'O potrzebne jest do naszej sprawy. 
Spełniłaś wszystkie moje polec.enia, My chcemy widzieć wzrok łzawy, nie 

krwawy. 
" UBEZPIECZALNIA" 

iTak, tak, spełniłam, nieszczęsna speł- "UBEZPIECZALNIA" 
niłam. Tak, tak, to wywód jest zupełnie słu-

"SANACJA" szny: 
Brawo" wspaniale, dO'brześ uczyniła... ~złovyietk, co pł~cze, ~~a ldobroduszny 
Będzie nagroda! l pans wo na mm. tez mg< y nie straci, 

bo taki człowiek i płacze i płaci. 
"BRAT JAKÓB" Taki os.obnik, co ma krwawe .oczy, 

Ślicznie, już mamy rozwiązane ręce, stoi samotny, jak byk niemi toczy. 
pani Lakuście kłaniam się w pO'dzięce, Gdy takich zejUzie się spora gromada 

"UBEZPIECZALNIA" to wówczas biada, niejednemu biada, 
Szanowny pan mn~e naz, 'al niewłaści- "SANACJA" le 

wie, Komu'! 
Ubezpieczalnia Społeczna me imię· ,,lłRA'l' JAltÓB" 

"SANACJA" lo Komu T 
Ta pani znana w tutejszym terenie, SCENA IV. 
leczy rodzaju ludzkiego cierpienie. I GLOS Z ZA KRAT 
Leczy krzywice, jaglice, gruźlic~, Tttmu, C() pane~ jest w nieswoim d0-
znają. ją miasta Łódź, Zgierz, Pabja- mu, 

nic~. temu, co do d?m wrogów naprowadza., 
ZnaJlł Ją. wszędZIe, Jak Polska szeroka, f.!lm~ eo brael sW1"ch rodrony~h zdra-
ubezpieczonym wYciska łz(t z oka OM, 

Kto tu! 

Kto tu! 

da! 

"UBEZPIECZALNIA" 

"BRAT JAJ[ÓB" 

"SANACJA" 
Nic się nie bójCie, to jest głos z za. 

kraty, 
tam, gdzie Siadują. włóczęgi, warjaty, 
cuchnący smołą., wyklęci przez kahał, 
nad nimi się biedak niebO'szczyk na-

machał, 
to jego dzieło i moje potroszę, .. 

n UBEZPIECZALNIAto 

la takich krzyków nie lubię, nie zno
szę, 

'''-r, od tego wzr.ok się czasem staje krwa.-
wy 

u pewnych ludzi. 

"BRAT JAKóB" 
Tak słusznie, słusznie, podzielam to 

zdanie, 
to nie jest mądre sprawy załatwienie! 
':fo j€st fałszywe, głupie posunięcie, 
Ja bym skierował w inn~ stronę 

pchnięcie. 
Lecz o tern później. Co zrobim z tem 

ścierwem? 
Wyprawim pogrzeb wspaniały i kwita.· 

"BRAT JAKón" 
Ubezpieczalnio, idź zamów karawan, 
my tu pomówim o niektórych spra

wach 
z panią. "sanacją.". 

("Ubezpieczalnia" wychodzi) 

"SANACJA" _ 
"Ubezpieczalnia" dobrztl się spisała, 
"B~ok." wyciągnięty, ot leży, jak skala. 
anI SIQ ruszy, leczony wspaniale ... 

"BRAT JAK6B" 
W tych tajemnych ważnych spraw 

nawale 
o naj"ważniejszej ż~śmy zap,O'mnieli. 

o czem? 
"SANACJA" 

"BRAT JAKÓB" 
O czem ... () onej jasnej endeckiej re1>elji 
"Blok" wYkołl.czony, a czyja to Sp'l'a

wa? 
To wżdy na krwawą. ironj~ zakrawa 
walczyć lat dziewięć, wszystkie mięś-

. , nie prężyć, 
aby SIę w koncu dać takim zwyciężyć 
n~~nikom., głupcom, gołQwą.-

som. I. 
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trzymał nagrodę "WJadomości" - tQ 
całkiem jest w stylu tego wydawnic
twa.. 

Jak to teraz wygodnie: tocz~ się 
różne d€baty budżetowe, a nikt nie po
rusza spraw ... niedyskretnych. Tak np. 
dzisiaj. Mówiło się o Radjo PO'lskiem. 
O jego dzialalności w roku minionym, 
kiedy to pojawiły się w Radjo Polskiem 
produkcje ukraińskie i żYdowskie, kie
dy Radjo stało się tylko czynnikiem 
propagandy pewnego systemu. Tej 
sprawy nikt nie poruszył. Bo i któż to 
miał uczynić. ZadowolonO' się twier
dzeniem, że programy są dobre i że się 
je coraz częściej pochwala! Tak przy_O 
najmniej twierdzili zainteresowani. 
Dobrze jest mieć dobre mniemanie o 
sobie. A ty, szary człowieku, płać 
i płać ... 

* 
Zwróćcie Państwo uwagę: przed 

paru dniami przewodniczący klubu 
ukraińskiegO' red. Mudry oraz sekre
tarz Celewicz byli u ministra oświaty 

na dłuższej konferencji. O tej konfe
rencji podano tylkO' suchą wzmiankę, 
zanotowano jedynie sam fakt. Potem 
nadchodzi wiadomość o wizycie tychż~ 
samych dwu panów u generalnego in
spektora armji. To już coś więcej. 

U gen. Rydza-Śmigłego byli tylko 
po ukonstytuowaniu się obecnego Sej
mu przedstawiciele peowiaków i legjo
nistów, którzy mu deklarowali swoje 
oddanie. Ale o czemże mogli mówić 
przedstawiciele politycznej grupy u
kraińskiej? Niedawno jej przedstawi
ciel w komisji budżetowej, podczas de
baty nad budżetem ministerstwa spraw 
wojskowych, zadeklarował swe głosy 
za tym budżetem, gdyż w interesie 
ludności ukraiilskiej leży silna armja 
polska. "V ślad za t€m oświadczeniem 
przyszła wizyta w generalnym inspek
toracie armji. 

Fakt ten jest godny poważnej uwa
gi. Mimowoli budzą się refleksje na
tury ogólniejszej, zataczające o zagad
nienia szerokie. 

Na dziedziJ1cu Domu In",alidó\'1l w Paryżu, 
ma·rsz. Petain ULlekorowul sr.efa sztabu 
armji Ira.ncuskiej, gen. Gumelin orderem Proboszcz najwiekszei parafji na świecie 

będzie obsługiwał wiernych przy pomocy saroolo1u 

26 stycznia 

M o n t r e 8, l. (PAT). 55-letni jezu
ita, O. Couture, uzyskał w tych dniach 
dyplom lotnika w Toronto. Ojciec 
Couture jest proboszczem jednej z naj
rozleglejszych na świecie parafij, roz:" 
ciągającej się na przestrzeni miQclzy 
jeziorem Superior a Hudson Bay. Pa
rafja ta składa się z 2.000 dusz Indjan, 

należących do plemienia Chippewa. Na 
tych ogromnych przestrzeniach nie
podobna proboszczowi jeździć konno, 
a samochodem trudno, bo dTóg bitych 
niema. O. Couture podróżował dotych
czas samolotem, jako pasażer. Ooecnie 
bQclzie sam pilotem. Akademja Literatury przyznała na,.. 

grodę młodych Światopełkowi Karpiń
skiemu. Jest to właściwie stypendjum 
dla młodych: 2.000 zł. Stosunkowo 
wysokie subsydjum, jeśli się uwzględ
ni, że nagroda państwowa za całość 
dzi>ał.alności literackiej wynosi ostatnio 
5.000 zł. Pod tym kątem biorą.c rzecz, 
jest to instytucja pożyt€czna, umO'żli
wia bowiem młodzieży dalsze studja. 
Bodajże ten cel miało ustanowienie tej 
nagrody na oku. Karpińskiemu przy
znanO' nagrodę za tomik poezyj p. t.: 

Koubkova pozostanie jednak kobietą 
SC'I'lisacyjne oł·zec .~enie prof .. iJ.lillera 

"Trzynaście wierszy". Sute honora
rjum, nieprawdaż? ... 

Karpiński zdobył sobie imię nie tyle 
tym tomikiem poezyj, ile wystawione
mi wraz z J. Minkiewiczem dwiema 
politycznemi szopkami. Satyra poli
tyczna krzewiła się bujnie przed paru 
laty w rewjach i l;!zopkach. Miały one 
żywe powodzenie. Tymczasem przez 
kilka lat nastąpiła stagnacja. i dopiero 
w ostatnich dwu latach O'baj autorzy 
wspomniani wystawili nowe szopki 

P r a g a, 28. 1. Słynna rekor-
dzistka świata, Czeszka Koubkova, 
która, jak wiadomo, po pnejściu od
powiedni.ej operacji została l11Qźczyz
ną., co wywolało ,,' iell\:ą. sensację w 
całym świecie, starała siQ obecnie o 
przepisanie naz\"iska w aktach stanu 
cywilnego ze Zdenki l(oubkoyej 118, 

Zdenka Koubka. 
Jak się okazało, aby takiej zmiany 

dokonać, potrzebne jest zaś\viadczenie 
lekarzy z Brna, gdzie urodziła siQ 
Koubkova. 

To tez petentka udala siQ do kliniki 
brnp.ńskiei. gdzie prof. Miller 0-

i zyskali bardzo duże powodzenie. Min- S'k,argl" us'unięty'ch sędz"l'o'W kiewicz wyjechał na jakiś czas do Lon- I 

rlynu. Karpiński będzie mógł także War s z a w a. (Tel. wL) W Naj-
zanurzać się na zachodzie. wyższym Trybunale Administracyj-

* nym rozpoczęta bQdzie w najbliższym 
Udzielenie nagrody przez t. zw. czasie serja procesów, które wynikły 

Akademję Niezależnych, czyli przez na tel zawieszenia czasowego dekretu 
komitet "Wiadomości Literackich" o nieusuwalności sQdziów. Kilku 
Józefowi Wittlinowi za jego powieść przeniesionych w stan spoczynku sę
wojenną., tO' już rzecz inicjatywy pry- dziów odwołalo się przeciwlw zarzą
watnej i trzeba ją. traktować jako czy-\ dzeniu Prezydenta Rzplitej do Najwyż
stą. imprezę prywatną. Że Wittlin 0- szego Trybunału Administracyjnego. 

Niechby już jakim kataklizmom, 
wstrząsom, 

burzom dziejO'wym. Nie, siostro "sa
nacjo", 

ja jttż słów nie mam. 

"SANACJA" " 
WaJlczylim z "Blokiem", jak lwy, ja.k 

lamparty, 
lat dziewięć endek toczył bój zażarty, 
lat dziewięć nieboszczyk dokonywał 

cudów, 
siadał i wstawał wśród rządzenia tru-

dów, 
zarządzał wiece, popójki, odczyty 
aż gO' zwaliły z nóg t·e defitycy. 
Resztę wi€sz bracie. 

(Pachniki) 

Co teraz zrobim? On już do niczeg~, 
jeszcze musimy dopłacać do niego, 
żeby gO' wzięli, pochowali z chwalę.. , 
A tutaj groszy tak mało, tak mało. 
Co teraL. zrollim, mów "Bracie Jakó-

bie"? 

"BRAT JAKÓB" 
Nam najpierw trzeba ugnębić endeka, 
rozbić \V nim jedność, iu nas praca 

czeka 
żmudna i ciężka, lecz nic beznadziejna, 
nasza publika jest glupia i chwiejna; 
patem eseny rozbić Enkaerem, 
naszym powstałym dopiero pionierem. 
Głupi~ publiczkę rozbijem na grupki, 
na rozmaite partyjki i kupki, 
socjalizm wskrzesim, puścim go na ja-

sność, 
niech wali w czułą. ich prywatnę. wla-

sność, 
spólkQ z Żydami zawiążem pocichu 
i łeb urwiemy endeckiemu lichu ... 
Panami będzi&In w starym połs)tim 

d~ 

zwłaszcza, że ciocia "Imcia" nam po
może. 

"SANACJA" 
Dlaczego "Imci" nie wziąłeś "Jakóbie", 
ja ję. og,romnie, tak ogromnie lubię, 
onaby mogła stan~ć razem z nami 
we wsp&lnym gronie. 

"BRAT JAKÓB" 
Tego siostrzyczko uczynić nie można, 
"Imcia" ma działać, lecz działać z o

strożna. 

"Imci a" nam musi wychowywać mło
dzież, 

sport propagować, biednym dawać 0-

dzież, 
budować łaźnie, baseny, pływalnie, 
organizować różne wykoilczalnie 

•• • co t&raz zrobim, 011. jult do niczego ..• 

świadczył wbrew temu, co orzekli le
karze prascy, że KoulJ.kova mimo prze
bytej operacji nie jest mężczyzną., lecz 
kobietą. 

Coprawda pOSiada UDa wiele cech, 
upodabniających ją do mQżczyzny, jed
nak, według zdania prof. M1llera, za. 
mQżczyznę nie może absolutnie ucho
dzić . 

Co będzie dalej, niewiadomo. 
Koubkova chodzi narazie w mę

skiem ubraniu, miała pójść do woj
ska, ale sal a laczyna. powoli twier
dzić, iż, zdaje się, p()Zostani~ kobietą. 

Wybuch bat.erji akumulato
rów na łodzi podwodnej 
N o w y Jor k. (Tel. w1.) Jak do

noszą z Manilli, na łodzi podwodnej 
8. 40, pozostającej w tamtejszej stocz
ni w celach remontu, nastąpił wybuch 
baterji akumulatorów. 8 pracowników 
stoczni zosta10 ciężko poranionych, 5 
z nich w stanie ciQżkim odstawiono 
do szpitala. 

polskiego ducha na niepolską nutę, 
"Imcia" ma siać tam ziarenka zatrute, 
ma da,,'ać różne niezclrowe podniety. 
Z nią się zejdziemy, lecz u dalszej me-

ty. 
Jej polityka to jest antydmowska, 
filoniemiecka i filożydowska. 
Tr'Oszkę siQ w Łodzi z basenem popsuło, 
tam uderzono W stronę bardzo czułę., 
nacjonalizmów, lecz to już minęło. 
Dziś naprzód idzie rO'7_poczęte dzieło, 
Żydów cokolwiek nabok odsunięto, 
żeby nie dźwiQczyć struną naciągniętę. 
nacjonalizmów w tej organizacji. 

"SANACJA" ;.. 
:Mistrzu! 
Wrócim do naszej teraźniejszej troski; 
został stworzony front antyżydowski, 
komitet w nasze położenie wnika, 
czeka za drzwiami. 

"BRAT JAKÓB" 
Pierw parawanem zasłoll nieboszczy

ka. 
Teraz ich wpuść. 

\Vchodzi komitet, złożony ze sa
mych Żydów. Tygrys Mściciel, prze
wO'dnlczący komitetu i Icek Zabijak, 
sekretarz. 

SCENA V. 
TYGRYS MŚCICIEL · 

Na całą Polskę poszły z ognia WICI, 
wstaliśmy groźni, mi antysemici, 
groźni, potężni, jak trąby Jerycha., 
endek rozbójnik z zazdrości usycha. 
Wściekły, że my się wyganiami sami, 
klnie na ten świat i zgrzyta zębami, 
jakby chciał poźreć naszych na suro-

wo, 
mi teraz glosim narodowe słowo, 
mi widawamy setki literackich 
piSm o endeckich rozbojaeh.,.... 

kielL . J • 

Naglrody literackie 
War s z a w a. (Tel. wI.) Nagrodę 

żydowsldch "Wiadomości Literackich" 
za jakoby najlepszą książkę w 1935 r. 
otrzymał Żyd Józef Wittlin za powieść 
"Sól Ziemi". 

Nagrodę Pol. Ak. Literatury t. zw. 
dla młodszych dostał Światopełk Kar
piilski za tom poezyj p. t. "Trzynaście 
wierszy". Poza laureatem zgłoszono 
kandydatury: Wincentego Burka, Kon
stantego Dobrzyński ego, Romana Ko
łonieckiego, Józefa Łobodowskiego. 
Marjana Niżyńskiego i Stanisława Ro
gowskiego. 

Obie wspomniane nagrody wynosiły 
po 2 tys. złotych. . 

Żargonowy "TIajnt" w numerze z dnia 
28. b. m. oma wia szeroko powstanie nowe
go ugrupowania politycznego "PolBka Par
t ja Radykalna", zalożonego przez byleg<l 
ambasadora polskiego w Waszyngtonie, 
Ty'tusa Filipowicza i bylego ministra 
skarbu Czechowicza. 

Komentarze żargonowca są następujll
ce: 

"Z ogłoszonego programu nowej pol
skiej partU radykalnej - pisze "Hajnt" -' 
jasno i niedwuznacznie wynika, że jest 
ona antysemicka". 

W dalszym ciągu żargonowiec zajmuje 
się bliżej programem grupy p. Filipowi
cza, który stwierdza między inneroi, że Ży
d'Zi byli, są i będą zawsze elementem de
strukcyjnym w państwie polskiem, pon:e
waż przyszli dil Polski ze swą, odrębną 
kuLturą, ze swem ghettem, specyficzna. 
etyką, wstrętem dQ wojskowości i specjal
nym światopoglądem, który jest wrogi. 
chrześcijallskieinu oraz spoleczności aryj
skiej. 

,lIajnt" oburza się, że program p. Fili· 
po·w-icza dą.-l.y do wyodrębnienia Żydów z 
polBkiego spoleczeństwa i do usunięcin i ~h 
drogą emigracji do Pa18tyny, lub gdzie
kolwiek poza granice Polski. 

,,)\ależy jeszcze zauważyć - p:sze żar
gonowiec - że swego czasu zostało opu
bliko\"ane oświadczenie byłego ambasado
ra, że występuje on z organu "Kakazy 
Dnia" spo,,'odu antysemickich artykułów 
tam zami e.,zcza nych be'z jC;I!:o wiedzy". 

"Teraz się okazuje, że były ambasarlor 
Filipo\"icz ,,"ogóle nie m ial innego zdania 
na tym punkcie. On ubieral tylko swe an
tysemickie hasla w bardziej dyplomatycz
na" elastyczną formę " . 

"Jak jednak te hasła - zapytuje 
,.Hajnt" - moga, s i ę pogodzić z po!skll 
konstytucją. która gwarantuje równe pra
wa Wsz~'Btk i m obywatelom, bez różnicy re
ligji - trudno jest po\"iedz i eć" . 

Mamy wrażenie, że cały ten antysemi
trom panów Filip·o·wieza i Czechowieza n ie 
jest tak stra.,zny, jak go Żydzi malują. 
Pp. Filipow;cz i Czechowiez oglasza,iąc 
swój program. mu.s~ą, się liczyć z nastro
jami spoleczcl"l.st,,·a, inaczej no\ ... a part ja 
nie mogłaby l i cz~'ć nu żadne \"idoki roz
~Yoju. Wla';ci\\'e oblicze nowej pariji zdra
dził m imowoli p. Filipowicz, gdy opuszczał 
,,:\akazy Dnia ..... 

my wieczn i sl'ud'Zy mściwego Jeho:wy. 

Mi t\\'orz)'m polski obóz narodowy, 
mi wierui słudzy mściwego Jehowy, 
mi pracujemy, mistrzu na tysiące, 
mi to potoki, to strumienia r",~ce. 
Endek, rozbójnik, już dostał po głowie, 
Q tem ci, mistrzu, sam Mśc1\yój opowie. 

"BRAT JAK6B" 
G<lzie jest pan Mściwój, pan Mściwój, 

kolega? 
ICEK ZABIJAK 

Mściwój po całej Polsce ost.ro biega 
i narodowe zakłada placówki. 
Do enkaerów stawia przybudówki, 

. złożone z naszych groźnych Trumpel
dorów, 

na model znanych hitlerowskich wzo
rów. 

~da_nastd . 



Sytuacja 
w szkolnictwie 

Z sejmowej 
komisji budżetowej 

War s z a w a. (Tel., wł.) Wtork()
We obrady budżetowe komisji zajął 
budżet min. oświaty. Obrady rozpo
częły' się obszernem przemówieniem 
min. ŚWiętoslawskiego, oraz referatem 
posła Pochmarskiego. 

Najistotniejszem było przemówienie 
~in. Świętosławskiego, który wspom
mał, że będzie dą.żył do dalszej reali
zacji wielkiej reformy ustroju szkol
nictwa, datującej się od czasu ustawy 
z dnia 11. 3. 1932 r. W największym 
dziale ,budżetu w szkolnictwie p().. 
Wszechnem reforma szkolna nie wpły
nęła na zwiększenie kompresyj budże
towych. Liczbę dzieci szkolnych na 
r. 1936-37 obliczają na 5.400 tys. Wy
maga to zwiększenia izb szkolnych i 
etatów nauczycielskich. Deficyt na
szęgu stanu szkolnego wyraża się w 
roku bież. cyfrą około 1 milj. dzieci, 
pozostających poza szkołą. Oczywi
ście liczba ta rozkłada się na różne te
reny. 

Najgorsze położenie jest w niektó
rych województwach centralnych, a 
zwłaszcza we wschodnich połaciach 
kraju. Szkoła powszechna, przy dzi
Siejszej liczbie dzieci zkolnych i wo
bec rosnącego jeszcze ciągle przypły· 
wu uczniów, nie będzie mogła spełnić 
należycie swego zadania w przyszło
ści. 

. Widać nieustają.cy deficyt etatów 
nauczycielskich. Obęcni,e istnieje ().. 
koło 67 tys. etatów, a brakuje nam je
Szcze około 30 tysięcy. 

Jeżeli chodzi o szkolnictwo średnie, 
to pobierało naukę w 1934-35 r. 171.772 
uczniów, Z tego 77.253 w szkołach pry_ 
watnych, gdZie opłaty szkolne są. nie
pomiernie wyższe, aniżeli w państwo
wych. Realizowanie ustawy ustrojo
wej rozwija się w szkolnictwie śred
niem stopniowo. Ministerstwo dąży 
do zapewnienia szkole jak najtańszyrh 
podręczników; troską jego jest rów
nież przygotowanie kadr nauczyciel
skich, tembardziej, że z końcem bież. 
roku zlikWidują się seminarja nauczy
cielskie. 
, Sprawa systemów pedagogicznych, 
jak i szkół ogólnokształcących budzi 
niepokój, zwłaszcza wśród zainteres()
wanych kół nauczycielskich. W'ykony
wanie reformy ustrojowej, opartej na 
p\?ziomie liceów, zarówno ogólnokształ
cących, pedagogicznych, jak i nauko
wych, napotka niewątpliwie na szereg 
trudności. 

Wielką wagę ministerstwo przy
wiązuje do szkolnictwa zawodowego 
i ' Odpowiedniego wy}{ształcenia praco
wników zawodowych. W dziale szkol
nictwa przemysłowego istnieje 235 
szkół z 425 wykładowcami i 3,887 ucz
niami, w tem było 75 szkół państwo
wych i 160 niepaństwowych. W dzia
le szkalnictwa handlowego mamy 167 
szkół, w tern 26 państwowych, a 141 
prywatnych, w których uczy się 23.757 
uczniów. W dziale szkolnictwa rolni
czego 174 s?:ko}y (116 pryw.) z 7.626 ucr.
niami, a w szkolnictwie gospodarstwa 
domowego 74 szkoły (63 pryw.) z 7.227 
uczennicami. 

Prace ministerjalne nad ustawie
niem nowych zasad organizacyjnych 
w dziale programów naukowych i za
wodowych postąpiły naprzód. Prze
kształcono dotychczas 19 szkół żeń
skich, oraz 18 szkół zawodowych, ot
warto 2 licea i 10 szkół przysposobie
n"ia rolniczego. Zaczyna się realiz().. 
wać jeden z postulatów reformy szkol
nej, podnoszenia wartości szkolnictwa 
zawodowego w oczach społeczeństwa. 

Wymaga dużej opieki dział szkol
nictwa dokształcającego. W r. 1934/35 
było szkół takich 645, a uczniów 79.882. 
Realizacja nowych zasad w szkoluic
tWie zawodO'wem napotyka na dość 
poważne trudności organizacyjne i fi
nansow~. Refonna szkolnictwa za
wodowego nie może polegać na prze
ma:lowaniu szyldów dotychczasowych 
szkół , a:Ie ma objąć programy naucza
nia, organizację warsztatów, uwzględ
nić najistotniejsze potrzeby życia g().. 
spodarcr.ego i przemiany tam zacho
dzące. Liczba placówek oświatowych 
rośnie z roku na rok. Liczba kursów 
systematycznego dokształcania doro
Ęlych wynosiła w rolm ubiegłym 7 tys., 
a korzystało z niej ponad 150 tys. u
czestników. 

Jeżeli chodzi o budownictwo szkol
ne, to realizacja budowy szkół p().. 
wszechnych, według obowiązującej u
stawy, należy do gminy. Wywiip:anie 
się z tego obowiązku zależy od sta.nu 
finansowego, gminy oraz życzliwego 
współdziałania organów nadzorczych. 
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Na froncie walk w Abisynjł 
• •• •• • 

O~I WII! l O OI!WO I ~IWe II 8lB e 
Boga1y lup amunicji - Sztan dar Rasa i jega buława wojenna - Generał Graziani 

sygnaiizuje 
R z y m. (PAT). Komunikat urzędo- Gen. Graziani sygnalizuje, że zwy-

wy nr. 108. Marszałek Badoglio tele- cięstwo w bitwie nad Ganale Doria za
grafuje: wdzięczać należy w znacznej mierze 

Na froncie somalijskim podczas nietylko wspaniałemu zapałowi i wy
wywiadu w kierunku Uadara trafiono trzymałości oddziałów, złożonych z 
na mały lazaret polowy szwedzki i za- żołnierzy włoskich i tubylczych, ale 
garnięto go. Lazaret ten znajdował się także poświęceniu rÓŻnych rodzajów 
już w Malka-Dida na pięciu samoch()- broni, które czynne były, nie szczę
dach ciężarowych i był zaopatrzony dzą.c zupełnie swoich sil. 
we flagi i zn~ki Czerwonego Krzyża. Na froncie erytrejskim jeden z wło
W samochodach znajdowało się także skich oddziałów nieregular ch zwy-
27 skrzynek z amunicją. W zdobyczy, ciężył i zmusił do odwrotu po 4-go
wziętej w Uadara, znajduje się m. in. dzinnej walce znaczn~ grupę przeciw
sztandar rasa i jego buława wojenna.. ników. 
Zagarnięto również znaczny skład A - - T b-
żywności przeciwnika, zawierają.cy keJa wOJenne w em Ic::n 
znaczne ilości zboża i kawy. Jedna z I A d i s - A b e b a .. (Tel. wI.) vyoJska 
kolumn włoskich organizuje strefę włoskie otrzymały lOformacJe, ze od
pomiędzy Negelli i Daua Parma, działy przeciwnika, zgrupowane w 0-

Ambulans szwedzki 
kompletnie zniszczony 

Personel ambulansu b~d.~ie przewiezi,Q1ł!/ saJł'wlotem do 
A.dilS A.beby, gclzie b~tUie na nowo wyekwipowan!l 

S z t o k h oJ m. (PAT). Minister-, Personel ambulansu podczas cofa-
stwo spraw zagranicznych otrzyIl1a- nia się oddziałów armji abisyńskiej 
ło od konsula szwedzkiego w Adis- musiał przebyć pieszo 200 km. Nikt z 
Abebie, Hannera, depeszę , która do- personelu ambulansu nie został ranny. 
nosi, że samochody ciężarowe i cały I.stnieje zamiar przewiezieni.a całego 
materjał ambulansu szwedzkiego ule- personelu samolotem do Adls-A~eby, 
gły pod Negelli całkowitemu znl- gdzie ambulans szwedzki ma byc na 
szczeniu podczas bombardowania z sa- nowo wyekwipowany. 
molotów włoskich. 

NA WIDNOKRĘGU 

Wróbel stary i młody 
Kto nie zna pana Adolfa Wróbla? kiego półtora złociaka drobniakamy! 
Czy to na l{ozinach, czy na Choj- Flejtuch baba - pomadki e czerwone 

nach, czy nawet na dalekim Brussie, kupiła, puder takżesamo, a do domu 
nie mówią.c już o rodzinnych Bału- to tylko z drobniakamy powraca. I co 
tach, pan Adolf, pracując od tylu lat, pot€m dziwować się, że jeden z dru 
cieszy się zasłużonę. sławą. GUY kilka gim mąż do baru idzie, Jak żona calI 
dni temu rano pani KuszczoW9. spo- forse na towar kosmetyczny wywala ... 
strzegła brak powieszonl'lj na strychu - Co tu będziesz, Józiu, na wolnem 
bielizny, odrazu przypomniała sobie .powietrzu bajerować, jeszcze cug 
o istnieniu pana Adolfa: schwyci, zęby będą boleli. Zajdziem 

- Wyobraź E-obie, moja. pani Micha- lepiej do Szmulka na jednego, ja pła
łowa kochana, że te koszule mojego, ce. 
com je onegdaj prała i także samo O tej godzinie bar pana Szmula A· 
majtki Antośki już ktoś rąbnol. Zna- romata był cichy i jakby melanchoiją 
kiem tego ten stary szmatojad Wró- przepojony. Na widok wchodzącego 
bel musi' być na wolności. Że też ta- pana Adolfa sam Aromat zerwał się 
kiego drania żadna charoba nie bierze, i postawił przed gośćmi wyrób mono
że ten drań . to jak zaczarowany. Inne polowy: 
to już dawnoby po trzy razy zdążyli - Ałafurszet, czy na zimno? 

kolicy Andino - Abi-Adi - Emda-Ma.-
1'ian i Quoram, pozostające pod do
wództwem rasa Kassy i rasa Sejuma, 
zamierzają przeprowadzić atak w kie
runku północnym w zamiarze przecię
cia połączenia między frontem a tyła
mi. W takiej sytuacji dowództwo wło
skie postanowiło rozpocząć natarcie 
w okolicy Tembien - Enderta. Od
działy trzeciego korpusu rozpoczQły 
atak 19 bm. i zajęły Tebri oraz Nega
ida. Akcja wojskowa w Tembienie 
rozpoczęła się 20 bm. Część wojsk ery
trejskich posunęła się od przesmykU 
Adaro ku wzgórzom, znajdującym się 
na wschód od Melfa, napotykając na 
przeciwnika około Zerban-Rerkata.. 
\Vojska włoskie odparły nieprzyjaciela 
ku Melfa. 

21 b. m. kolumna korpusu erytrej
skiego posunęła się naprzód i w dniu 
22 bm. zajęła wzgórza Lata Kuit. Tego 
samego dnia Abisyńczycy, po darem
nej próbie opanowania przesmyku 
Uarieł, cofnęli się. Również w okolicy 
Tembien przeciwnik wycofał się ku 
zachodowi. \Vojska włoskie wykazy
wały olbrzymią. bitność i odwagę. 

Walki pod Makalle 
Adis Abeba (PAT). Urzędowe 

źródła abisyńskie ogłaszają następują.
ce informacje o przebiegu ostatnich 
\\'all( w Tembienie: 

Na froncie Tigre trwa dotychczas 
ożywiona al{cja osobliwie w rejonach 
Geralta-Agame, a w szczególności d().. 
koła Makalle. Włosi USiłują. dotych
czas na pól nocno-zachód od Makalle 
odzyskać pozycje utracone pomiędzy 
20 a 23 stycznia. Działa grzmią w 
dzień i w nocy bez przerwy od 23 
stycznia, lecz pomimo to Abisyńczycy' 
niepokoją. nieustannie wojska włoskie, 
prowadzQ.c walki partyzanckie, w któ
rych cZl,)stokroć mają. powodzenie, ce
lem tych walk dla Abisyńczyków jest _ 
stale odcinanie \Vłochom komunika
cji z tyłami armji. 

• 
Proces 

studentów narodowców 
War s z a w a. (Tel. wł.) W sobotę 

stanie przed sądem grodzkim 8 stu
dentów, pociągniQtych do odpowie
dzialności karnej za naruszenie sp().. 
Iwju publi cznego przez okupację cu
kierni BlikIego. Pozatern akademicy 
są oskarżeni o bezprawne noszenie 
mundurów i odznak, nie zarejestrowa
nych u władz administracyjnych. (w.) 

Jak się żydom pnwódzi 
w Niemczech 

poumierać, a on, jak chodził, tak cho- - Dawaj kaszankie. A my z tobo, \V a r s z a w a. (Tel. ·wł.) Do prasy 
dzi, jak ' pracował w pajęczarskim fa- Józiu, pogadamy. DQty frajer, można żydowskiej napływają wiadomości o 
chu, tak pracuje. Żebyś ty, stara mazc- powiedzieć, jesteś i zakała porządnej ciąglych szykanach, stosowanych wo
po, za moje krzywde trzy dni konał, familji. Żyby się twój świętej pamięci bec Żydów, obywateli polskich, w 
Pana Boga o śmierć prosił i skonać ojciec dowiedział, jakie robote od'.\a- Niemczech. Pewien Żyd, obywatel 
nie mógł, żeby ci oczy mchem porośli, lasz, toby się w grobie przewracać furt polski, posiadający w Niemczech do
żebyś z kości opadł i na żyłach cho- musiał i na wentylatorby się wykiero- my, został przymusowo wysiedlony do 
dzil, lebiego! To ja poto dniamy i n()- wał. Nie powiem, żeby pracować na Polski. Domy oddano pod zarząd przy
camy haruje, żeby taki pokurcz, taki grande i odrazu na mokre robote i~ć, musowy i sprzedano za bezcen. Stara
trup chodzący, taka śmierć i zaraza, ale być za popychadło u bele dolinia- nia o uzyskanie wizy wyjazdowej nie 
miał co na. wóde opylyć... rza, to hańba. Patrz, JózIu, na mnie, odniosły skutku. Żydzi są narażeni na 

Tymczasem pan Adolf szedł sobje i swoje sześćdziesiąt z okładem mam, szykany ze strony "Gestapo", odby
wolniutko ulicą. Lutomierską i rozko- a trzech takich, jak ty, przeskocze. wają się często aresztowania pod za
szował się światem. Słonko, choć Jakbym ja tak ci naprzykład tera w rzutem nadużyć dewizowych i w ten 
styczniowe, już mile przygrzewało kaifasza zajechał, tobyś się trzy razy sposób zmusza się ich do powrotu do 
zzewnątrz, a od wewną.trz grzały go nogamy nakrył i na przeczyszczenie Polski. (w.) 
świeżo wychylone trzy większe z gorz- musiał brać, żeby zęby naturalno dro- Z " 
ką.. go z organizmu odeszli. A czemu? Bo zarządu ~enerall1eJ zydow-

. - Szanowanie z panem Adolfem! swoje gimnastykie mam, w pajęczar- k" - d d " 
- A, Józio! - ucieszył się zacny skim fachu pracując. Swojem parząd- S lej ra v gospo arczeJ 

staruszek. - Jaksiemasz? Nie śpiesz kiem i zarobek lepszy takżesamo ... Jak donosi żargonowy ,.Hajnt", w 
tak, bo nóżkie złamiesz. Co słYChać? - A jak pod względem bezpieczeń- tych' dniach odbyło się w \Varszawie 

- Za przeproszeniem, ale nie je- stwa? posiedzenie zarządu naczelnej żydow-
stem czasowy. Musze gnać do domu, - Frajer, bezpieczeństwo. Jak cię skiej rady gospodarczej. Na zebraniu 
bo moja podobnież wczoraj opchła ma- jaki cham przykarauli, za twarz weź- tem nie omieszkali Żydzi zahaczyć ().. 
szyne do szycia, to znakiem tego po- mie i do adamów zaprowadzi, to szcze- czywiście o "antysemityzm endeków". 
śpiŁ>szać musowo, dopokąd wszystkiej niak. Mamra sie bać nie masz prawa. "Prez~s Maurycy Majzel - pisze 
forsy nie puściła. Durna baba nie 11- Jakby zamkli, to i co?! Babie komitet "Hajnt" - otwiera zgromadzenie i o
mie grosza utrzymać, a to jej mus 7.apomogie da, dzieci do szkoły posyłać mawia usta.wicznie wZl'astaj ą.cą falę 
komorne płacić, ho gogpodarz choleru- będo, znakiem tego, że tatka nie antysemityzmu w Polsce. Ludność ży
je, a to trzewiki podzelować, bo mały pienvszy lepszy bezrobotny, a określo- dowska żyje w wielkiem przerażen iu 
nie ma. w czem latać do szkoły, a to, ne pozycje społe~zne leprezentuje. Za pTzed chuligańskiemi wyczynami en
a owo. A jak na co pilnego tneba, to miesiąc albo i dwa na urlop pójdziesz, I deków. Mówca przyszedł do wniosku.. 
niema w domu parszywego złociaka. grubszy kusz , rąbniesz, opylisz, zaba- że z tego powodu cierpi także -położe-

- A samemu, Józiu, z.apracować wisl. sie i znowu na zime pod dach nie ekonomiczne kraju. Prezydjum k().. 
nie łaska? powrócisz. A potem swojcm porzą.,]-j mitetu gospOdarczego powinno się ().. 

- Jak? Onegdaj jeden mnie w, kiem amnestja będzie i szlus ... Mali- bccneml zjawiskami bardzo szeroko 
tramwaju odpalił damskie torebki e i na nie życie! . m-t zająć". 
co pan powiesz? Patsze, a tam wszyst- i.. Et!! dE J •• _- - - Niech się zajmuje jak najszerze;. I 
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Ulotka grudziądzkiej Akcji KatoUckiel w sprawie "Expressu Ilustrowanego" - Stano
Wisko kupiectwa tuchols'kiego - Głn'S kobiet chojnickich Che'łmno odiydz3 się! 
G r u d z i ą d z, 28. 1. W ub. nie

ł!zielę rozdawano w Grudziądzu ulot
ki, wydane przez Akcję Katolicką. ze 
wszystkich czterech parafij, nawolu
·ją.ce katoli.kÓW do bezwzględnego boj
kotu "Ekspre,gsu" i innych pism ży
dowskich. Na zebraniu To", \Yłaścl
cieli Nieruchomości, odbytem w dniu 
27 bm. pod przewodnictwem b. posła 
Mazura, uchwalono rezolucję, wystę
pującą przeciwko prasie żydowskiej. 

Kioski, ob hlgh\ ane przez .. Ruch", 
zaprzestały przedaży "Ek,pl'eS';l('. 
Także część kiosków, bQui',]cyc'h wła
sno:cią. osóh pry\Yatnych, Z311iecllała 
sprzedaży tego pisma. 

Ulotka, \yydana przez AkCję Kato
licką parafij: św. Mikołaja, 1 Tajśw. 
Marji Panny, ś\,. I{rzyża i Kajs",.. Ser
ca Pana Jezusa, zawiera m. in, nastę
pujący u t~p: 

"Zwracamy się du og-ó!u cllrześci 
jallskich obywflteli Grutlziądza, aby z 
całą ~tatlowczościę. bojkoŁo\','ali tę 
("El,-press Ilustro'wany") żydowsko
masOllską szmatę. Szczególnie za' a
pelujemy do właścicieli kiosków, by 
zrezyguO\vali z judaszowskiego zarob
ku i nie wy tawiali i nie prowadzili 
w swych kioskach ani "El<spressu", a
ni żadnej innej gazet: żyrlowsko-ma
Soilskiej.'" 

T u c 11 o l a, 28. 1. Odbyło się zebra
nie plenarne Tow. Kupców Samodziel
nych pod przewodnictwem prezesa, 
Stanisława Maćkowskiego. Wśród In· 
nych spraV. na porządku dziennym 
znalazła się kwest ja żydowska. 

\V odczytanym komunikacie zarzą.
du zawarte było wezwanie do popie
rania polskiego stanu posiadania. Na
pierają.cej na Pomorze falandze ży
dowskiej winno się kupiectwo przeciw
stawić na swym froncie z całą bez
względnością.. Właścicielom nierucho
mości nie wolno wydzierżawiać lokali 
Żydom. ·Wszystkich za,ś żydofilów trze
ba bezwzględnie bojkotować towarzy
sko i go podarczo. 

Powzięto również uchwałę w spra
wie stanowczego załatwienia sprawy 
żydowskiego "Ekspres su Ilustrowane
go". Zarząd ma powziąć kroki, idę.ce 
w tym kierunku, aby usunąć "Eks
press Ilustrowany" z kolportażu w 
mieście. 

C h o jn i c e, 28. 1. OdbYło się ze
branie Akcji Katolickiej pod przewod
nictwem prezesa Grochowskiego. W 
czasie obrad wygłosił ks. prob. Kło
pocki referat n. t. ·"Zadania i cele Ak
cji Katolickiej w dobie bieżącej". 

Przy końcu zebrania powzięto u
chwałę w sprawie bojkotu "Ekspressu 

Co przyniesie nam rok1936? 
o tern powie prof. 

FOADY. fenome
nalny rzadko spoty· 
ka·ny jasnowidz 
znany szeroko i ce
n!ony dla swych 
nlE~zwyk/ych zdolno
(jci :1;agranicą Arab 
z Trypolisu. które
go przepowiednie 
na rok 1934 i t 93:i 
EjPe/nily sie co do 
Jot,.. 

Pro!. FOADY 
pragnie obecnie. z 
oka~i swego S·let
niego pobytu w 
P\llsce i z wdzięcz· 
nośc: za serdeczną 
tu g')ścine. podzie· 
Iić sie :1; czytelnika· 
mi pism!;. (zaintere' 
lI()wanemil swoim 
nadzwyczajnym darem przewidy\. a.nia przy· 
szłOści i 20·:~tnim doświadczeniem. zebram'm 
we wszystkich c:1;eściach świata i got6w· jest 
postawić horoskopy i prognozy na r. 1936 każ· 
demu i w dodatku bezpłatnie. 

Ustalony przez prof. FOAJJY horoskop na 
r. 1936 wyjaśni i poradzi ka~emu jak należy 
postą.pić. aby przynieść korzyść dla siebie i 
swoich najbliższych i co należv uczynić. uhy 
uniknąć szkody w interesach haud!.. tranzak
ejach fmans .. w sprawach osobistych rodziny. 
os6b ukochanycb etc. . 

Prof. FOADY żądane horoskopy przysyłać 
będzie tylko do dnia 5·go lutego 19a6 r. bezpłat
nie - po tym term:nie będzie obowiązywać 
normalna taryfa. 

Co trzeba zrobić? Należy na zalączonym ku
ponie wypisać imie i nazwisko. dzień i rok 
urodzenia. dck'arłny adres i wraz z znaczkami 
poczLOwl'mi zł 1.2::; na koszty a',ministradj 
wysyłke wy~łat' po" adre~em: Prof. FOADY, 
W A RSZA W A. oJ. Z1JOT A 36 m. 12 a. 

Imię i nazwisko • • • • o • • • o • • 

Data urodzenia • • • • • • • • • • • 
Dok/adny adres • • • • • • • • • • • 
Bez kuponu i znaczk6w nie udziela 8i~ od
powiedzi. U w g a: KUPOOl ważny tylko do 
li lutego 1936 r. Po tym te.rIDJinie obowią-

zuje opla.ta norouMna. Or. 

de 579/580 

Ilustrowanego". Wezwano wszystkich W ostatnim czasie odbył się cały 
członków Akcji Katolickiej do czynne- szereg zebrań organizacyj społecznych. 
go udziału w usuwaniu żydowskich Na zebraniach tych omawiano sprawę 
pism z terenu chojnickiego. żydowską, uchwalając rezolucję, wzy-

C h e ł m n o, 28. 1. Z radością. nale- wając~~. społeczf.'ńsŁwo do stanowczego 
ży zaznaczyć, że społeczeństwo cheł- omijania sklepów żydowskich. Rów
mińskie, idąc śladem innych środo- nież powzięto podobną uchwałę w 
wisk, zajmuje wyraźne stanowisko w ł sprawie żydowskiej prasy. 
sprawie żydowskiej. 

W uJliegla, nied;delę odhyl0 się w Pabjanicach imponujące zebranie Str. "Rr .. na ktt')· 
rem referat wy g-In'''i l prof. Rybarf'ki. .:\azdjęciu część uczestnikó\\ zebrania pod

czas referatu prof. Rybarskiego. 

"Kłopoty" Z naibardziej "sanacyjną" 
radą miejską 

K i e l c P, 28. 1 W jednem z mieJ- ki kieleckie, zapyta zdziwiony, jakie 
scowych pi~emek "sanacyjnych" uka- są powody tej naglej "niełaski"', jak"" 
zał się niewlil.tl1liwie inspirmyany ar- spotyka naJbardziej "sanacyjną" radę 
tyku I p. t. "U tąpienie wIceprezydenta miejską i jej "sanacyjnego" prezyden
m. Kielc hudzi poważnę. troskę Q ca- ta, prezesa honorowego wielu organi
łość gospodarki miejskiej". zacyj prorządowych. Odpowiedź jest 

Artykuł ten je t znamienny z wielu prosta: rada miejska w Kielcach i jej 
względów. prez~7dent, p. Artwiilski, narazili się 

mocno Żydom przez uchwałę z dnia 
Przedewszystkiem nagle i całkiem 28 listopada, potępiającą. za.chowanie 

niespodziewanie dowiadujemy się, że się adwokatów-Żydów na zjeździe ad
p. wiceprezydent, major Maetschke, \vokackim w Kra,kowie. 
jest ... "wybitnym fachowcem" w dzie· Żydzi sę. moŚciwi i długo swej rze
dzinie samorzQ.dowej. . Pismo nie po- kornej "krzywdy" nie darują.. Od
daje wprawdzie żadnych dowodów, wdzięc·zają. się więc także za pośred
kt6reby tę "fachowość" potwi~rdzały, nictwem pisemka, znanego z sympatyj 
widzi za to "zrozumiały niepokój" po filosemickich, 
ustąpie-niu p. Maetschkego, bez które- . Ale omawiany artykuł jest cieka",,), 
go przyszłość samorządu m. Kielc i z innego względu. Oto na komisat-za 
przedstawiać tę ma "w formie wieI- chce się narzucić miastu człowieka ob
kiego znaku zapytania". cego, niczem trwalszem z niem nie-

Zapomniano' nagle i o zasługa.ch p. związanego, człowieka, którego przed
prezydenta. Artwińskiego, o których stawia się jako "męża opatrznościo
tyle się we wszystkich organach "sa- wego". Pomijając już to, że w takiem 
nacyjnych" czytało, i najwyraźniej da· niemę.drem pochlebstwie (może nie 
je się do zrozumIenia, że przyczyną bezinteresownem?) zawarta jest obel
ustąpienia p. Maetschkego jest p. Art- ga dla Kielc, które mają dość powat· 
wiński. Również kielecka rada miej- nych sił miejscowyeh do kierowania 
ska, najbardziej "sanacyjna" w Polsce, sprawami swego samorządu, - przy
bo mająca 80 proc. większość .,sana- pomina się historja "świetnej" gospo
eyjną", rada, która. kosztowała tyle darki miejskiej innego "męża. opatrz
wysiłków, pieniędzy i.. . "cudów", nościowego" z przed kilku lat, p. Pa
raptem okazuje się niezdolna do pra- wła Gettla, Ten też był reklamowany 
ey, bo nawet "niezdolną do wyłonienia. przez "usłużną" prasę jako "opatrznI>
ze swego ekładu nowego wiceprezy- ściowy" i "tęgi fachowiec". Zostawił 
denta" . To też pisemko "sanacyjne" po sobie pustki w kasie i zadłużone 
w inspirowanym artykule domaga miasto i ... smutną. pamięć. Ale Kiel
się· .. mianowania dla Kielc zarządu I ce były dlań odskocznią do zdobycia 
komisarskiego, a jako komisarza chce wyższej karjery i tłustej posady, 
widzieć. " p. Maetschkego. Oby te doświadczenia znów się nie 

Każdy, znający choć trochę stOSUJI- powtórzyły! 

Napad bandycki 
na stację kolejową 

Kiedy bandyci już zbiegli, urzędnik 
powiadomił o napadzie telegraficznie 
najbliższe stacje. Władze polkyjne 
zarządziły wielką. obławę. 

M·łodociani bandyci 

38151 257 93 420 523 50 622 71 750 852 90 
932 48 57 39027 66 273 374 410 34 549 713 39 
820 952 40058 73 92 99 161 213 34 67 386 ·ij3 
592 765 823 9G9 O 41113 29 212 319 430 685 
702 31 849 42348 429 563 683 772 914 43067 131 
264 90 364 414 54 519 79 644 94 897 44088 100 
8 210 356 96 5G2 635 781 953 45041 55 104 39 
220 32 553 696 700 2 904 46203 37 317 20 59 
913 48 47025 65 78 275 90 342 44 575 96 716 
93 S71 943 48~10 46 736 46 75 49018 71 191 98 
231 385 89 503 39 45 718 83 824 933 58 504~9 
87 &00 605 749 ~1 876 78 89 51311 449 82 563 
797 852 901 19 52037 69 113 339 403 555 70 667 
767 898 53036 118 55 80 287 95 433 514 628 
83 700 2 806 S3 907 54139 579 637 95 721 814 
43 987 97 55064 283 85 400 545 47 659 717 
56127 207 396 518 49 960 57090 192 377 414 2ł 
749 B07 66 5 257 77 415 27 33 94 604 55 860 
59018 30 160 317 31 78 95 421 591 735 60 61 
96 820 60003 24 89 239 321 405 24 500 22 607 
26 742 941 87 61127 65 79 268 536 99 665 82 
92 760 805 918 48 62010 25 30 46 179 26ł 319 
643 63 64 790 923 59 6:1035 103 47 508 600 23 
961 64007 64 135 270 344 504 47 615 76 787 970 
85 65271 409 18 19 76 681 852 985 66027 106 
202 442 627 31 715 17 874 911 67201 348 526 
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725. 

76223 594 770 85 914 77023 235 76 411 507 
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421 538 72 94 995 89128 3.0 65 548 58 91 ·681 
851 967 90381 .417 516 681 732· 834 82 91891166 
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433 870 89 903 93046 187 228 76 643. 940i6 417 
63 543 670 718 57 8D2: 921 49. 

95087-91 1734195768566.67578803960,47 
56 271 327 503 4 632 709 36· 6 915 970:37 89 
705 54 60 874 99 98116 200 2 10 88 390 408 94 
512 703 64 87 97899079 119 21 48 62 99 365 
511 797 100069 101 386 417 60 65 654 66 746 
924 101033 114 74 327 486 608 795 815 45 928 
102161 f O 22C 364 411 671 701 91 98 801 15 91 
965 96 ·103168 259 63 325 29 463 507 668 705 
924 101053 67 80 174 225 41 64 85 365 442 511 
15 635 64 75 800 105042 305 15 23 42 711 26 
7096 106012 223 399526 662 66 93 740 49 Q19 
42 69 69 912 64 107023 183 252 506 760 805 6i 
955 108110 218 399 459 593 604 53 73 722 834 
109389 443 534 629 79 798 813 92 110001 95 
194 311 35 45 442 718 99 853 72 88 937 111000 
11 136 49 302 20 38 444 512 614 74 718 28 88 
884 972 112031 82 179 200 4 92 367 467 550 6B7 
717 31 45 47 68 73 832 72 926 48 113053 73 
79176912969831850 .430 651 98 713 80 883 
982. 

Kra k 6 w. (Tel. wł.). W ub. ponie
działek rychłym rankiem trzej bandy
cf dokonali zbrojnego napadu na sta
cję kolejową przystanku Kęty-Podla
sie na linji Bielsko-Wadowice. 

Tuż po odejściu pocię.gu w stronę 
Kalwarji do kancelarji wpadli dwaj 
bandyci, steroryzowali urzędnika re
wolwerem i zabrali z kasy przeszło 200 
złotych, która to suma była zainkaso
wana ze sprzedaży biletów tygodnio
wych. Na emtaeh pdei4 ....... hi,..\-

114007 159 220 391 700 92 800 924 115099 
104 441 506 34 608 716 39 88 896 116106 220 
610 12 84;3 82 117050 154 306 31 69-'5 96 723 81 
817 54 998 118010 100 41 436 41 55 514 18 656 
794 923 119093 96 241 309 59 489 549 607 788 
909 10 12 52 96 120240 356 430 556 668 751 812 
19 9Q9 121076 84 94 135 87 435 72 545 707 
122059 67 265 72 30Q 600 747 76 123352 577 
662 66 70 81 895 939 124146 347 416 19 35 520 
50 711 958 125126 96 372 461 656 77 895 126129 
309 11 61 69 93 416 88 571 127065 67 146 96 
210 530 841 89 917 128065 169 70 248 454 ~35 
69 701 43 74 883 914 129113 412 536 701 13r.lQO 
241 70 77 449 65 541 657 58 67 846 131007 ~21 

War s z a w a, (Tel. wł.) Na tere- 409 713 8BO 132238 476 581 84 95 637 88 761 
nie Radomia był w swoim czasie dl>- 824 956 133023 103 484 526 635 713 42 :/52 
wódcą młodocianych złodziei 15-letni 134077 211 23 305 19 SO 516 662 752 64 ROI 98 
Siurek, którego osadzono w domu I»- 905 88 135107 223 716 817 20 995 136114 n ::10 
prawy. Wówczas na czele bandy stan"ł 8ł 414 85 137169 219 308 9 37 512 696 ?57 
l , ł t . A t . K l t.· .~- t k. 138038 7085 498 661 729 58 81 878 990 139297 

'J:..I e D1d n onloo mya SAl, epl:"-'lp y 392 4~ 594 673 733 868 140052 195 219 520 

·stał trzeei band1*&. -

. Ban a ta o cme r6~u}z zn!ll~a 24 42 698 797 845 94 913 141074 95 32S 59 420 
Się pod kluczem wskutek złodziejstw 515 608 88 90 98 794 H21)9() 133 520 627 S24 
ł-.iIIiJr mł .. -. 27 93 944 143073 157 278 355 88 429 582 9i 

fJ .~ ~ ~·iA ~l/l ~ ~'3ł8 'l01 4 ~ 89 9l 



93 145258 450 90 605 10 723 58 804 15 53 
146122 70 80 220 29 96 327 36 75 88 47p ~35 
67 780 9J 147077 ]32 448 545 665 S08 47 941 
148133 281 321 67 88 581 778 996 149025 'H8 
91 507 85 675 76 97 9iG 48 150120 300 417 ~90 
9399993 15104520161381497 ' 581 691 920 
55 84. 
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25 42 56 250 565 712 807 74 17]118 221 45 '08 
26 638 707 827 172207 30 59 318 23 30 526 640 
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CIĄGNIENIE TRZECI!! 
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Sprostowania urzędowe 
ID 8prQlł.D~ butUefu l ni,e~C.łIę;lVwego wyp,adfto~ 

. śp. K&pczews,kiej 

Ł ó d ź, 28 stycznia 
Ofnymaliśrny następuj;}ce pisma: 

I. 
W zwiQ.zku z artyk~\łem p'. t. .,Za 

komisarskich l'zQ.dów w Łodzi " zamie· 
szcwnyeh w nr. 19 z dnia 24 stycznia 
i936 roku - Zar~ąd Miejski w Łodzi 
prosi o zamieszczenie poniższego 
sprostowania: 

"Niepra"nlq. jest, że "tymczasem w 
budżecie nie przewidziano dosłowme 
ani grosza na kanalizację", prawdq. 
natomiast jest: 

L a) że obecnie zostal opracowany 
jedynie budżet zwyczajny Zarząqu 
MiejE'kiego w Łodzi na rok administra
cyjny 1936/~7, w którym w dziale III 
"Przedsiębiorstwa Komunalne" prze
widziano pozycję b § 8 w kwocie zł 
223.591 na pokryCie niedohocu budże
tu zwyczajnego Przedsiębiorstwa M.iej
skiegO' "Kanalizacja i Wodociq.gi" oraz 

jednak również jest, że sumy, uzyska
ne ze sprzedaży akcyj, zostały Qbróco
ne na spłatę zobowią.zal'l, zaciągnIę
tych na kupno akcyj. W roku 1931 bo
wiem Zarząd Miejski nabył 7.842 akcje 
czwartej emisji Łódzkiego TO'warzy
stwa Elektrycznego i na pokrycie pa
leiności za nie w kwocie zł 4.234.680 
zaciągn;}ł pożyczkę zagraniczną. w wy
sokości franków 13zwajcarsldch 2.460 
tysiQcy, równych zł 4.222.525. Nie ma
jąc środków na pokrycie rat amorty
zacyjnych, Zarząd Miejski w ŁO'dzi O'd
stq.pił pożyczkodawcom na spłatę dłu
gu w roku administracyjnym 1933/34 
4.705 akcyj czwartej emisji Łódzkiego 
Towarzystwa Elektrycznego wartości 
zl 2.352.500, zaś w roku administra
cyjnym 1934/35 - 1000 tychże akcyj za 
sumę złotych pół miljona:' 
Za Tymczasowego Prezydenta Miasta: 

(-) Mieczysław I<alinowskt 
dyrektor ZarZlłdu MjejskiegO'. 

b) że dopiero w budiec.ie nadzwy. Od redakcji: DO' sprostowania tego 
czajnym Zarządu Miejskiego w ŁodzI trzeba. dodać, że w pierwszYnl rzędzie, 
na rok administracyjny 1936/37, który jak wynika z tre,ści, opracowany zo
narazie nie może być opracowany WO'- stal jedynie bUdżet zWY'czajny, w któ
bec braku ścisłych danych z Fundu- rym pil'zewidzianO' kwof,ę 223.591 zł na 
szu Pracy 00 do wysokości kredytów pokrycie niedoboru budżetu zwyczaJ
na. cele inwestycyjne będą przewidzia- negO' przedsiębiorstwa miejskIegO' "Ka
ne odpowiednie kredyty na dal,sze pro· nalizarja i Wodociągi" O'raz, że dopie
wadzenie robót wodocią,gO'wo-kana,Ji- lO w builźecie naclzwyczajnyp1 będą 
zacyjnych. I='l'Lewldz!ane kredYty na daI$ze pro· 

II. Nieprawdq. jest, ,;że w roku 1935, w~ulzenie rob6t k_on~lbac:yjnych", a 
a więc za rzq.dów komisarycznych, WIęC po~wierd7a ~1" ze na roboty ka
długi Łodzi wZTooły o zł 12.491.816" o- nali~ac~Jne n.arade n~ma pozycJi, ja
raz, że "majq.tek miasta zmniejsza się, I kotez me mozna uwazać za dostatecz
a zadłużenie wzrasta", prawdą nato~ ną. kwotę 200.000 zł, przeznaczoną. zre
miast jest, że majątek trwały miasta sztą na mne cele. 
w cza~ie od dnia 1 stycznia 1933 rO'ku W punkcie drugim mówl się, że ma~ 
dO' dma 1 stycznia 1936 roku wzrósł Q jątek miasta wzrósł do 150.000.000 zł, 
ą 1~.562.94~ . ze zł 1?5.961.3?6 do Zl ale to tylko z racji p·r7;ypisania no
~50.?24.3?1 1 ze w tynlZe cZ~Sle zadłu- wych kanałów i wodociq.góW, warty
zen\(~ mla.s~a wzrosło Q zł /.995.221. ze kule naszym natomiast podkreślilI
zł ?1.981.000 do zł. 59.776.226, jez~li śmy, że spadł znacznie majątek w 
"'.Zlą·Ć .pod uwag~, . ze wyka~ zadłuze- akcjlliCh, co zresztą. potwierdza się W 
ma n;.lasta .na ~zlen 1 sty~znI.a 19?ą 1'0- sprostowaniu (punkt III). O ile chodzi 
ku Ule obe)muJ~ kwoty 6 l poł mIlJona o wzrost długów, tO' stwierdzić należy, 
zło~ych, . stanowIące ~a~egłe odsetk~ od że w rzeczywistości wzrosły one o lZ 
pozYCZkl W wysokoscl dvyóch mlljo- miljonów złotych, gdyż w sprostowa
nów dolarów, a \\Tkazalle] na odręb- niu pominięto k\votę 4 miljonów zlo
nym rachunku "WieTzyciele". tych, zaciągniętą na budowę kanaliza-

lII. Prawdą jest, że "spadł nato- cji. 
miast majątek w akcjach", prawdą. lO ... -lO 

r 

Slepy, ale szczęśliwy traf 

Pp. Władysław Giemza i Jakób Kotap
ka, sympatyczni robociarze \\ Mościcach 
pierwszy ślusarz, drugi szofer. W po
przednich loterjach pOBiadali inny numer, 
a te w ciągu pewnego czaSu nie padła nań 
żadna większa wygrana, zmienili go na 
44.794.. Na dawny nr. padła wygrana 
100.000 zł. Przyjac..ieIe byli bardzo zma rt
wiani. Okazalo się jednak. te nr. 44.794 
je.st jeszcze szczęśliwszy, gdyż padł nań 
miljon. Stąd nauka: nie nalety się zrażać 
do numerów, po ka.żdy ma jednakowe 
szanse. 

o wygranei dowiedziała się maltot')j;:ka 
p. I{otapki z trantilmisji radjowej i pOBia
ła do niego w chwili. ICdv jako szefer, lĄ'y
j &żdżał do Lwo"·a. P. Kotapka przypusz
czał jakieś ni M7częścia, powrócił więc 
śpiesznie wystraszony do domu. Tam do· 
wiedział się dopiero, że stal się bogaczem ... 

Ostatnia :!wiartka n.a
lety do p. Kołodziowej, 
tony mechanika w Mo· 
ścicach. P. K. posiada 
w rodzinie bezrobot· 
nych, c;e;;;z'- się wi~c 
że dzięki wygranej 
200.000 zł. będzie mogła 
zapewniĆ byt sobie i 
zabezpieczyć przyszłość 
krewnym. 

Szczęśliwi wybrańcy fortuny poz06ta
wili wygrane w Banku G08podarstwa Kra
jowego. Zaopatrzy li się niezwłocznie w lo· 
sy do I-ej klał3Y 35-ej Loterii. której ciąg
nienie rO'zpoczyna się 20 lutego rb. 
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II. 
.. W zwią,zku z artykułem p. t. "Mi

s-awlti łód:zkie", zamieszczonym w nr. 
22 l;Qrędownjka" z dnia 27 stycznia 
19315 roku - na zasądzie § 11 Niemiec
kiej Ustawy P1'asowej z rO'ku 1874 roku 
- Zarząd Miejski w Łodzi prosi Q za
mieszczenie poniższegO' sprostowania: 

1) Nieprawdq. jest, ie "ś. p. Jadwi~.a 
Kop>czewska ~ajmował~ od 18 lat n.lz
sże stanowisko urzędmcze w \VydZla
le ZdrowGtności Publicznej". 

Prawdą, natomiast jest, że ś. p. Jad
\viga. Kopczewska pra.cowała w Za
rzq.dzie Miej skim od 15 lat, mianow1-
cie od dnia 4. 1. 1921 r., przyczem do 
dnia 28. 2. 1930 r. zatrudniona była w 
Wydziale Opieki Społecznej w charak
terze niższej funkcjonarjuszki, zaś od 
1. 3. 1930 r. do dn. 21. 1. 1936 r. w Wy
dziale Zdrowia Publicznego w charak
terze etatowej pracovvniczki; z dniem 
22 stycznia r. b. przeniesiona została 
do Wydziału Ewidencji Ludności z do
tychczasowem uposażeniem i z możU
wościq. awansu. 

2) Nieprawdą jest, że "zrozpaczona 
Kopczewska udała się do prezydenta 
Głazka, jednak przyjęta nie Została". 

Prawdą. natomiast jest. że w dniu 
2~ stycznia 1936 r. ś. p. Jadwiga Kop
c;>;ewska była przyjęta przez prezyden·' 
ta miasta w obecności dyrektora Za
rządu Miejskiego. 

3) Nieprawdą. jest, że "naczelnik 
Wysocki, powiadomiony o zama.chu 
urzędniczki, miast wezwać pogotOWie, 
rozpoczął badania". 

Prawdq. natomiast jest, że p. Adam 
Wysocki. - naczelnik Wydz. Ewiden
cji LudnO'ści - nieżwlocznie pO' wy
padku wezwał pogotOWie ratunkowe. 

Zaznaczyć należy, że przeniesieni~ 
p. M. 13arczewskiej, urzędniczki Wy
działu Ewidencji Ludności, nie może 
być w danym wypad$u tra.ktowane 
jako przyczyna przeniesienia ś. p. J. 
Kopczewskiej. 

P. J. Bal'czewski, kierownik Od· 
działu Ogólnego Wydziału Prezydjal
n egO', nie ma żadnegO' wpływu na 
zmiany personalne w Zarzę,dzie Miej
skim, a od dnia 15 stycznia r. b. prze
bywa na dorocznym urlopie wypo>
czynkowym." 
Za TymczasowegO' Prezydenta Miast91: 

(-) Mil>.c7.ysław Kalinowski 
dyrektor Zarz·ę,du MiejskiegO'. 

'Cd redakcji: Jest obojętne clIo. isto
ty sprawy, czy śp. KO'pczewska praco
wała 15 czy 18 lat, również niczego nie 
wyjaśnia stwierdzenie faktu, że nacz. 
Barczewski przebywa na urIO'J)le. 
Sp,rostowanie powyższe o tyle jest 
znamienne, że nic nie wspomina () 
tym ust.ępie nasze.go artykułU, który 
dosłownie brzmi.ał: "., _ otrzymała 
(Kopczewska) Odpowiedź, że ma do 
wyboru: pracować tam, gdzie j, p,rzy
dzielono, albo zwclni6 się" ••• 

Niezależnie od powyższego musimy 
jeszcze zauważyć, że tragiczny wypa
dek ś. p. Kopczewskiej poruszył dO' 
głębi wszystMich bez wyjątkU: urzęd
ników-Polaków magistratu m. Łodzi 
i tego faktu nie zmielliQ. żadne spro
stO'wania. 

Ł6DZKIE WIDOKI 

Istotne widoki 
Kto i jakle widoki ma w Łodzi? 
Wielki przemysł ma widoki na dalsze 

za~ydzenie ... 
Robotnicy mają widoki na nowy nie

Rtety bezpłatny urlop w okresie Wielkiej 
Nocy, podobnie jak zmuszeni byli święto
wać w czasie Botego Narodzenia ... 

Urzędnicy magistra tu mają widoki na. 
podwytkę poborów i skrócenie czasu wy~ 
sługi emerytalnej ... 

Ubezpieczalnia Społeczna ma. widoki 
na da16ze podniesienie składek i ograni
czenie świadczeń ... 

Ubezpieczeni mają widoki na to, te ry
chło wogóle nie będą IIllieli potrzeby zwra
cać s ię do Ubezpieczalni, bo i tak niczego 
nie d08taną, a to im zao.szczęd.za wysta.· 
wania w ogonkach ... 

Elektrownia ma widoki na złoty wie
niec zasługi od wszystkich abonent6w ... 
otrzymujących energję po zniżkowej tary., 
fie. a przedewlSzyatkiem od p. Eitingona, 
który ma otrzymać ja, po jednym groszu 
za kilowat -godzinę._ 

Mieszkańcy domów przy Aleji Kościu
szki po wyrąbaniu drzew mają widoki na 
rozgrzebaną Jezdnię i synagogę ... 

Straganiarze na rynku Leonhardta ma
ją widoki na eksmisję i płaceni e wysokich 
dziel'taw w hali miejsk iej... W związku 
z t.em magistrat ma widoki na ładny do
chód._ 

Starozakonni maje, widoki na dalszy 
wzrOBt .,/Sympa'tji" do nich śród spale-
czeń8twa._ m-t. 
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'Numer 24 ~ bRĘDOWNTK. czwartet{, Clnla 3(5 stycznia 1936 = Sfrona 7 

.s.,.... I 
29 

Kal8Ddarz rzym.-k." 
Sroda: Francic>zka Sale

zego 
Czwartek: Martyny l 

Ludwiki pp. 

Niezbvt różowa sytuacja 
Nowe s~eregi be~robotnyclt naplYJ1,q clo Łod~i 

ŚRODA 

Kalendarz słowiański 
,środa: Zdzidlawa 
Czwartek: Dobrogniewy 

Słońca: wschód 7.41 
zachód 16,31 

Dlul!OŚć dnia g g. 50 min. 
Księżyca: wschód 9:17 zachód 24,06 

Faza: 5 dzień po nowiu. 

Idrel redaktji i a~miniJtra[ii " tg~n 
telefoD redakcji I admiolsłracjl 173 .. 5! 

Piotrkowska 91 
Godziny przy Jęć cll. int ...... 1ft 

od 10·-12 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyilllruj.ą apteki: Kona 

li Ski, Plac Koście.lny 8, (żydowska), Cha
!I'emzy, Pomorska 12, Wagnera i S-ki, Pio-
1rkowska 5U, Zajączkiewicza i S-ki. Żerom
l'>kie.go 37, GórczyC'kie~o, Przeiazd 59, Ep
sztajna, Piotrkowska 2'<25 (żydowska), Szy
Ollańskiego, Przędzalnia'na 75. 

Ł ó d ź, 28. 1. Okręgowa inspekcja 
pracy zawiadomiona została przez 
związku zawodowe robotników rol
nych o masowych zatargach robotni
ków rolnych, zatrudnionych dotych
czas w ''I'iększych mają.tkach ziem
skich na terenie województwa łódz
kiego. 

VI{ bież. miesią,cu we wszystkich 
majątkach odnawiane są, umowy rocz
ne o najmie pracy robotnikó,v rolnych, 
przyczem wszyscy niemal ziemianie 
bądź to zmniejszają liczbę zatrud
nionych robotników, bądź też zniżają 
płace, tak, że robotnicy sami nie go
dzę. się i opuszczają miejsce pracy. 

Zarządzona została kontrola, a wy
niki posłużyć mają do opracowania 
jednolitej taryfy płac dla robotników 
rolnych. by w ten sposób unormować 
warunki pracy na folwarkach. 

Niemniej jednak setki robotników 
rolnych obecnie pozostają bez pracy 
i, jak to się zwykle praktykuje, bezro
botni Ciągną do Łodzi lub innych 

miast w nadziei uzyskania jakiejkol
wiek pracy zarobkowej. Wyrachowa
nia te z reguły sę. mylne, albowiem 
w obecnej porze przemysł pracuje 
stosunkowo' słabo, tak, że bezrobOCIe 
wśród włókniarzy jest dość duże, a 
ponadto istnieją tysiączne rzesze ro
botników, pracujących sezonowo, jak 
robotnicy sezonowi, murarze, cieśle 
itd. 

To też napływające fale nowych 
bezrobotnych z poza granic miasta 
budzą niepokój w organizacjach zawo
dowych, tem bardziej, że bezrobotni 
ze wsi mają z reguły mniejsze wyma
gania i przyjmują pracę na daleko niż
szych warunkach, niż robotnicy z Ło
dzi. Liczą się poważnie z dalszem po
gorszeniem się sytuacji na rynku pra
cy i obniżeniem płac, albowiem ist
nieje przypuszczenie, zresztą, całkiem 
uzasadnione, że przemYSłowcy, w 
pierwszym rZQdzie Żydzi, dążyć będą 
do wyzyskania dogodnej dla siebie sy
tuacji. (k) 

Pogotowie:' tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY ŁóDZKIE Jeszcze bomba w składzie porc-elanv 
Teatr Mifeskl - 8,30 "Pos'krom:nienie 

rz;Iośnicy". 

Teatr Popularny 8,15 w. "Muzyka na 
ulicy". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria· Metro - "Kochaj tylko mnie". 
Bajka - "Zew dzikich". 
Capiłoi - "Melodja wierkiego miasta". 
Corso - "Wiel~{i ll'racrL:". 
Czary - "Człowiek o stu maskach". 
Miraż - "To lUlbia, mężczyźni". 
Ikar - "Gra zmysłów". 
Oświatowy - "Csibi". 
Palace - .. Miłość szpiega". 
Przedwiośnie - "Epizod". 
Rialto - "Nieśmiertełne meJlodje". 
StylOwy - "Nie miała bwa kłopotu". 

NOTUJEMY 

Ł ód ź, 28. 1. Jak donieśliśmy 
wczoraj w g<ldzinach wieczornych w 
sklepie porcelany przy ul. Piotrk<lw
skiej 33 wybuchła petarda, co wywo
łało zbi€gowisko i dużę. sensację w 
mieście. 

000 szczegóły zajścia, podane p'l'Zez 
prasę żydowską: 

Petarda p<ldrzucona została w p;ro
gu sklepu i momentalnie eksplodowa
ła. Siła wybuchu była tak wielka, że 
obie v,.·itryny sklepowe, jak również 
znajdujący się w nich tmvar uległy 
kompletnemu zniszczeniu. Również i 
drzwi wejściowe zostały siłą eksplozji 
rozbite. Nadto wypadły oha okna, 
znajdujące się W sklepie od strony P<l
dwórza. 

'Wskutek wybuchu potłuczone też 
zostały szklane szyldy nad sklepem. 
Siła eksplodującej petardy zasypała 
odłamkami szkła cały chodnik przed 
sklepem, cZQsc . jezdni oraz nawet 
chodnik po pl'zećiwnl'lj stronie, naprze
ciw sklepu GaZ<lwni Miejskiej. 

W wyniku eksplozji Z<lstał jedynie 
lekko skaleczony w rękę właściciel 
sklepu Samuel Winter. Personel skle
pu wyszedł bez szwanku. Na miejsce 
wypa<.lku ,Przybyły niezwłocznie wła
dze policyjne, które przystąpiły do e
nergicznego dochodzenia. 

Bezpośre'dnio po wypadku odcinek 
ulicy Piotrlwwskj.ej od Narutowicza 
do Cegielnianej został zamknięty dla 
ruchu pies7.ego. Ruch kołowy i tram
wajowy odbywał się bez przeszkód. 

Straty wyrządzone przez wybuch 
petardy są dość znaczne, ponie
waż oprócz zl1is;~czonych witryn, w 
których znajdmvały się cenne naczy
nia porcelano'we i krzysztaly, wskutek 
eksplozji ucierpiało wnętrze sklepu, w 
li:tórym pospadały z półek różne na
czynia, krysz-tały itp. W miejscu wy
buchu p eta;rd y, pod drzwiami skladu, 
wyrwało kawałek posadzki. . 

Władze policyjne d<lkładają wszel
kich starań w kierunku ujawnienia 
sprawców podrzucenia petardy. 

Wystawa malarstwa i rzeźby łódzkich 
artystów. Wobec coraz większego zainte
Tet30wania i wzmożonej frekwencji szelle
kich sfer kulturalny.ch naszego miasta -
wystawa Polskiego Związku ZawodowegO 
Łódzkich Artystów Plastyków, w salonach 
przy uJ. Piotrkowskiej 150 zostala przedlu
żona do dnia 2 lutego włącznie. 

KOMUNIKATY Budżetowe protesty 
Wybory do rady miejskiej w malu we

dle nowej ordynacji. Donosiliśmy niedaw
no, iż wybory do rady miejskiej w Łodzi 
odbędą się w maju r. b. na podstawie 
zm.ienionejordynacii wyborczej, która, 
przewidywać będą. statuty sześciu naj
większych miast polskich. statuty te, jak 
nas informują., już zostały opracowane i w 
przyszłym tygodniu of'icjalnie podalle zo
staną do wiadomości, wraz z przekaza
niem ich przez ministerstwo spraw wew
nętrznych prezydjum rady ministrów. Do
wiemy więc się niedługo, na jakich za
sadach wybierać będziemy w roku bieża,
<:ym radę miejska, w Łodzi. 

Rejesłracja Instruktorów L. O. P. P" 
Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P. wzywa 
wszystkich instruktorów O. P. L. G., któ
rzy przybyli w r. 1935 na teren m. Ło·dzi 
z innych terenów, aby zgłosili się w bi u

·rze Obwodu przy ul. Prez. Narutowicza 
30 do dnia 30 stycznia r. b., celem objęcia 
ich ewidencją.. 

Zapisujcie się na kursy instruktorskie 
L. O. P. P. Łódzki Obwód Miejaki L. O. 
P. P. podaje do wiadomości, że w r. b. zo
stanie w Łodzi uruchomionych kilka kur
sów instruktor.skich L. O. P. P. III i II 
ka.tegorji. Kur.sy będą bezplatne. Wykła
dy odbywać się będą w godzinach wieczo
·rowych. Kandydaci muszą posiadać wy
kształcenie w zakresie conajmnie.j 6 klas 
szkoly śl'edniej. Absolwenci k~r8ów 
otrzyma.ią uprawnienia instruktotBkie. 
Zgł08zenia osobiste przyjmuje do dnia 30 
stycznia r. b. biuro Łódzkiego Obwodu 
MiejSkiego L. O. P. P. przy ul. Prez. Naru
towicza 30, teJ. 106-50. g'clzie są udzielane 
bliższe informacje i wydawane deklaracje 
zgł'O.szenio we. 

«'RONIKA POLICYJNA 
'Dzieci wciąż Ainą... Do policji zgłosiła 

się wczoraj rano p. Schreiberowa (Łom
żYllska 16) i zamel'dowala, że jej lO-letni 
syn.ek Artur Schreiber, uczeń szkoly po
wszechnej przy ul icy Grabowej 2.), wyszedł 
ubieglej niedziel.i o godzinie 10.30 rano z 
domu do kości ola i dotychczas nie wrócił. 

OFIARA KRYZYSU 

Ł ó d ź, 29. 1. W czoraj zakończył 
się okres wyłożenia preliminarza bud
żetowego miasta ŁQdzi za okTes i 
przedśiębiorstw na rok 1!J36!37 do pu
blicznej wiadomości. 

Jak zdołaliśmy ustalić, zgłosiła pro- ' 
test w piern'szym rzędzie gmina ży
dowska, miasta Łodzi, doma~ając się 
przyznania subwencji w kwocie 107.381 
zł, a to na utrzymanie scbroniska dla 
umysłowo-chorych Żydów przy ul. 
'Vesołej, na utrzymanie przytułku dla 
sierot żydowskich przy ul. Północnej 
39, oraz na koszty utrzymania w róż
nych przytllłkach sierot żydowskich, 
pozostających pod opieką gminy ży. 
dowskiej. Jako uzasadnienie, gmina 
żydowska podaje, że wydatki te po. 
winno ponosić miasto w celach opieki 
społecznej. Gmina żydowska jedynie 
dla dobra swych wyznawców wyręcza 
zarZą,d miejski w sprawowaniu opie-

Samobójstwo bezrobołnef. Przy ul. Bro
warnej wypiła większą dozę kwasu sol
nego 23-ietnia Anna I{azimierczak, bezro
botna. zamieszkala przy ul. Sanockiej 6-8. 
Lekarz pogotowia stwierdzi! stan ciężki 
i skierował desperatkę do szpitala przy ul. 
Zagajnikowej. ' 

Z RYNKU PRACY 
Ludzą ich obietnicamL Jak to podawa

il:śmr, w budlżecie miejskim na 1D36
'
7 rok 

'nie przewidziano ani grosza na prowadze
ni e IOłbót sezonowych, mimo przyrzeczeń, 
iŻe: w roku bież. rOboty te będą prowadzo,ne 
już od marca i to w dgle'ko obszerniejszych 
'I'ozmiarach. Opierajl;l.c się na t~'ch przy
rzeczeniach, sezonowcy \\'ystą.pi,li do za
.rządu miejskie.go o z\Yolal)ie konfenrecji 
.i ustalenie warunków .pracy i plac oraz za· 
\';at'cie umowy z.biorowej na rok 1936, by 

IPoźniej w toku rohói nie w}'nikly 6pory i 
'[Lie brlo przerw, które przyczyniłyby się 
,do r.mniej8zenia SUln6 t'o,l}otników na uzy
.,kanie zasHków w zimie. !(onferencja V\;y-
2T1aczona w ulbie.glym tygodniu nie ' doszla 
,d'O skutku, g-dyż wi_ceprezydent Godlemski, 

Harakiri. W mieszkaniu wlasnem prr;y ildóry miał pertraktować z sezonowcami 
,ulI. Horode'liSlkicj 21, usiłował pozbawić się .był zaj-ęty. W bież. tygodniu rokowania 
tycia przez porzecięcie skóry na brzuohu majlt bvć wznowione. Cieka'wem j'est, jak 
nożem bezl'obo,tny Zygmunt Wawrzyńskl. sobill Zarząd Miejski pO'radzi z sezonolna
Ra.nnog'o znaleziono w kaJ:uży krwi z wy- mi, wobec braku kapitalów na prowadze
lPłyniętemi .ielitami. Po uodzieleniu pierw- nie ro;bót. Narazie ].lIDOWę prawdO'Podob
szej p'omocy WawrzY115kiego przewieziono lIli~ podpisze się, ale będzie to tyl~o łudze
tW stanie ci.ętkim dKl szpitala. (k)- ~-. - - _ alie ~ob~tników. al!bowiem kiedy w rz~czy-

ki nad Żydami, jednak koszty pokryć 
winno miasto. 

Następnie, jak zresztą COl'l)cznie, 
życlovvski radca handlowy Chari zg~o, 
sił protest, domagaję,c się przyznanIa 
SUbwencji tym organizacjom żydow
skim, które zastały pominięte, w 
pierwszym rzędzie zaś towarzystwu 
"Uzdrowisko" na urzą.dzenie kolonij 
letnich dla dzieci żydowskich w Ka
łach. Protest zgłosił również dyrektor 
teatru popularnego \Vinkler, doma
gaj ąc się przywrócenia subwencji dla 
teatrów popularnych, którym pomoc 
finansową w sumie 13 tys. zł przyzna
no jedynie do 1 sierpnia 1936 r. 

Straż ogniowa ma zgłosić wniosek 
o podwyższenie subwencji ze zł 260 
tys. do 320 tys. zł. W dn.iu 29 i 30 bm. 
preliminarz budżetowy znajdzie się na 
pOSiedzeniach komisyj finansowo
budżetowych miejskich. 

wistości rolboty zostana, podj'ęte narazi e 
trudno przewidzieć. (k) 

CZY WIECIE, 2E ... , 
Nowv cennik na m).ęso. Zniżka cen 

mięsa i Pl'let\\'orów mięsnych ' weszła w 
życie z dniem wczorajszym. Nowy cennik 
już został rozesłany do wszystkich zakła
dów masarskich i jatek i pobieranie nad
miel'llych con będzie surowo karane. 
Obniżka ostateczna wyniosla od 10 do 20 
procent, a więc więcej, niż przypuszczano 
początkowo. 'Vedług nowego cennika mię
so wieprzowe kosztuje 1 z1 za kg, wołowi
na I gatunku - zł 1,30 za kg., cielęcina -
?1 1,40, polędwica - zł 2. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Wyjaśnienie. Otrzymaliśmy następu

jące pismo: "W związku z notatka, p. t. 
,.Dotychczaso,vy kierownik w,ruzialu bez
pieczeilst\ya przenosi się do magistratu", 
zamieszczoną w nr. 21 .,Orędownika" z 
dnia 26. b, m. zal'Zf.d miejSki w ł~odzi pro
si o łaskawe zamieszczenie wyjaśnienia, że 
pogloski o zmianach per60nalnych w za
rządzie miejskim w Łodzi, dotyczące osób 
pp. Wiktora Nowakowskie~o, Jana Bar
ezewskie~o, Józefa Zalewskiego i Ig-nace
go Libracha, nie odpowiadają pra"rdzie". 

Dla ści.słości zauważamy, że notatkę 
POWYŻASZą opracowaliśmy w formie poglo
Bki na podstawie wiadomości, opubliko
wanej w prasie żydowskkj. 

Bezrobotny Narodowiec" Łódź. Pro
Bi~~ przybyć do naszej redakcji. 

Robotnik W., Łódź. Zamieścimy. ., 
A. G., Łódź. Niestety, niema takle) 

ustawy. 

dę. 

Cr:ytelnik Z.o Łódź. W Warszawie. 
K.a P-e, Łódź. Nie wydrukujemy. 
Abonent Z., Łódź. Dziękujemy za ra-

Anna P., Łódź. Postaramy się o zba
danie tej sprawy. 

SPDRT 
W. K. S. mistrzem. Zakończone zosta

ly już \'i Łodzi rozgrywki o dl'uzynowe mi
strzostwo Łodzi w szermierce, przycZ€ffi 
tytul mistrza 'PrzypadŁ zespolowi Wojsk?
\Vego K. S., który w finato~em spo.tkalllU 
z Pocztowem ? 'V. rozgrom]l przecl\vmka 
w stosunku :28 i pół do 3 i pół. W szabli 
zwyciężyli wojskowi 15:1, zaś w szpadzie 
13 i pól do 2 j pól. Tak więc tabelka obec
nie wybitnie zmieniła się na niekorzyść 
Pocztowego F. W., które zajęlo ostatnie 
miejsce po Tramwajarzach. 

Pływacy łódzcy a Y. M. C. A. Pras>! 
całego kraju doniosla, że' Łódzki Okręgo
wy Zw. Pływacki solidarnie z Ł. O. Z. G-. 
S. postanowi! bojkot9wać pływalnie łódz
kiej Y. M. C. A. za ograniczen.ia w używa!l " 
ności plywalni dla zawodników żydow
kich. Wiadomość ta jest zgoła fa!.szywJ., 
gdyż ani ~niosku takiego nie bylo, ani te~ 
nic nie uchwalano na temat bojkotu nh
walni. Jedynfe na zebraniu dorocznem Ł. 
Zw. Pl. wpłyną! nagly wniosek jako dezy·. 
derat dla nowoobranych władz Ł. O. Z. p .. 
,któr(}go brzmicnie podaj-emy dosłownie: 

"Ogólne zebranie uprasza nowe władze .. ' 
by zwróciły się do zarządu Y. M. C. A. i · 
odnośnych wladz państwowych, by w Z'i'< 
woelach organizowanych w pływalni Y. M. 
C. A. mogli brać udział zawodnicy zrte
szeni w Polskim Związku Pływackim b~z 
różnicy wyznaniowej". 

Zarząd Y. M. C. A. jednak nie wyra7.i! 
zgody na tę prośbę, jednakże stanowisko 
to nie spowodowalo tego, by Ł. O. Z. P. P)· 
stano\yil bojkotować łódzką pl)rwal'llię, Ci) 

. sk\yapliwie prasa cala sobie wyimagin)· 
wala. na dowód czego w lutym mają s,ję 
odbyć za\\'ody pływackie pomiędzy jeJ:lą 
z drużyn śląskich a reprezentacją Łodzi. 

Fundusz olimpij sld. a polityka w spor
cie. Jak wiemy z odezw wszystkich ośrod
ków sportovvych w Łodzi, wszystkie okrę
,l:'owe związl{j postanowiły urządzić zawo· 
dy, z których dochód przeznaczony byłby 
na fundusz olimpijski, by w ten sposób 
przyczyn ić się do wysłania jak najliczD:ej
szej polskiej ekspedycji na olimpjadę be!'~ 
lil181;:ą. Innego jednak zdania był Ł. O. Z::. 
B. Gdy oma wiano spra wę zorganizowan! a 
specjalnych zawodów pięściarskich na za
silenie funduszu olimpijskiego. jeden:t 
członków zarządu wyraził powątpiewanie 
czy taka impreza \\'ogóle przyniesie do
chód. W toku dyskusji dowiedziaD": .. i~ . 
że tak zal\'odnicy, jak i kluby żydow·ti\ie 
zawody takie zlekceważylyby, bojkGt 
J:;rzepl'o\vadzony przez publiczność żydow-. 
ską nie dalby takich rezultatów materj9.:. 
nrch, jakiby sobi e związek życzył. Oc.!:\,,; 
wiście na takie dictum, pro.iekt upadł. T~
go rodzaju kwiatki mamy do zanotowapi::!. 
nietylko w Łodzi, co najlepiej ś,,-iadczy o 
stosunku żydowsk i ch klubów do repre
zentowania barw polskich na olimpjadzie 
berlińsk i ej. 

W. K. S. zwycięża reprezentacjE:. W 
niedzielę odbrł B i ę b. interesu jący Jllecz 
szermierczy pomiędzy zespolami mj,;trza 
Łodzi W. K S., a reprezentacją-Łoc1zi po
zo.sta lych l;:lltbów. Zwycię.żyl mistrz I.o
elzi W. K S. w ogólnym stosunku 3\}:18. 
'V walce na flowery wojskowi zl'em;sowa
li 8 :8, IV ",al ce n.a szpady wygrali 13:3 O"R ~ 
w walce na szable również zv\'ycięży1t 
wojskowi 18 :7. 

W kilku słowach 
W bóźnicy żydowskiej . w osadzie Ka

.m il'lilk , na tle sporu konlmrencvjnego do

.:;zło dlo bójki na kije między handlarzami 
trzody ; ,ajlbcm i Moszkiem I{amiJ'lJskimi, a 
Boruchem Lewlcowiczcm i Ojzcrem Roze
.nem. Pim'lyszych trzech arc8z.to,,·ano. Spór 
.r.owstal na tern tle, że TIozen zglosit swo,ja, 
wyl&c,zność zakupu i sprzeda·ż:\" podczas, 
,gd.v do·t&d nal~ża la ona po ' umowie z han
dlarzami do Kamills l,ich. 

* 'We IYfz(!fśni'u 193'5 r. na terC'llie ma·ga-
;n'nó\Y od·cJzialu drogol\'cgo za rząrlu miej
.skiego w Łodzi, 'jJrz)' ul. Zaga jnik@wej 4, 
na skutek zamel'c1owan ia. zglos7.0 .nc~o prze? 
AHonsa !I[eesa z Hu'c1y Pabianicldei. 11j-3'\\' 
nIono kradzie,ż kostki grani towej, 331 wor
ków cementu or'a.z żelaznHh płyt i ra.m 
do mos(ó'IY w · lączncj \\'ortg·Ści 1 '/32 zł. u
."tal·ono. że kradzieży dokonywali Bystema
t~'czni e zas'(ęp'ca magazy'nie,ra Micha'ł Czy
mkm.;;.ki, dQq.ol'ca mag-.az"nll Antoni Pie
karski, starszy robotnik .r óze·f Twardow-
6ki, dalej ",otny SZ~lmon Ma,iochrowBki, 
który podawal się za przec1si~hiorcę bru
kan;;kiego i s'przc.da Iyał cement, a później 
kostkę bazaltolyą, Stun:slaw WoJski. Wła
dysław Ja wo-rski i Stanisław Spata. -Wszy
scy czlonkowic sza.i'ki zaeic·dli wczoraj na 
la wie o<skarżonej. W imieniu zal'zq,clu miej
skie,go wniesiono powództwo na 1732 zł. 
\Vyro'k za:padnie w dniu d1zisieiszy'D" 
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na]słynnle]Szy JaSnoCIJidz W0l10UTH 
Mistm Międzynarodowego Instytutu W,jedzy 
Tajemnej. uzna.nv jako wszechświatowej sła
wy fenomen. przy pomocy Medium "TA
ĄlA:ę:RY". kt(>re jest nieomylne daje w trl\Jll
Me Jasne odpowiedzi we wszelkich zawikła
nycp. .IrwestjaC'h. Widzi na odległoŚĆ. odnajduje 
za.gmlOne osoby. Daje możność zdobycia mi
lości pożądanej osoby. Przepow:ada nieomyl
nie przeszłość. przyszłość. Opracowuje horo
skopy i analizy grafologiczne. Medjum zesta
wia w transie pewne wygranej N-ra losów. 
pOdaje gdzie takowe można nabyć. W 33·tej 
Loterji padlo 48 wielkich wygranycb wybra
nych przez Medjum .• TAMAHHE" oraz wiele 

NEBWOL 
Chemika Dr. Franzosa 

Nacieranie st06uje się przy: 

REUMATYZMIE 
kluciu z powodu przeziębienia, postrzale, ischiasie Itp. 
Do nabycia w aptekach. Wyrób i główna sprzedat: 

APrEKA MIKOLASCBA, LWÓW, KOPERNIKA t. 

HlnmlHlHllmllmllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmlll~1II1111111ł11ł1łlJł1lllD 
CO TO JEST "ROTR"? Jest to skrót nazwy: 
RYPIŃSKIE OKRĘGOWE TOWARZYSTWO ROLNICZE! 
Naz1r1\ tl\ opatrzone są doskonale serki delikatesowe, 

produkowane przez: 
OKRĘGOWĄ MLECZARNIĘ SPÓŁDZIELCZĄ "ROTR" 

w RYPlNm - FILJA w GOLUBIU - POMORZE 
Kupujcie tylk-o golabskie serki - ementalskie - tylżyckie 
kminkowe - sardelowe z nazwą .,ROTR" - bo lest to 
krajowy wyrób polskiego rolnika. Unikajcie falsyflkató\v! 
Żądać wszędzie! Zamawiajcie "ROTR" Golub-Pomorze! 

zg 12 722/a 
~ielkich wygrar.ych na obligacje PaJ'istwowe. Podać datę urodze
ma. wlasnor'lcznie napisane imię i na.zwisło, stan i za~ączyć kiJka 
wlosów dl'a ko.ntaktu. Na koszty pocztOowe i kancelaryjne zalączyć 
zl 1,- znaczkami pocztowemi. Adres: Kraków. Lubicz 22 m. 2. 
Osobiste przyjęci::. codz.iennie. ng 5248/9 

~================== 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'"11111111111111111111111111111111'11111111111111111111111111 

Pierwszorzędny lokal 
cukierki zdobyły niską ceną l nie- w najlepszym ruchliwym punkcie miasta Wrześni (ca 10000 
zrównaną iakością powszecbny rynek mieszkańców) przy ul. Poznańskiej nadając.y się na kawiar
zbytu. Fabryka Cukr6w Sto Mareckł nię, cukiernię, śniadalnię i t. d. lub inne przedsiębiorstwo 
Poznań, ulica św. Woiciecba 28. handlowe z mieszkaniem jest do w.vjnaięcia od zaraz. Zgło· 

Okrąglaki dębowe 
w większej ilości za got6wkę kupię. 
Poznań pod nr. 53,217 

Oferty "PAR" 
Pg 23,95/53,218 

i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin.!!.+ii5.7.1.f'liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii szenia uprasza Komunalna Kasa Oszczędności miasta 4 Wrześni. ng 5216 _________________________ _ 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze sl<lwO 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
t. w, Z, a = każde stanowi 1 slowo. Jedno ogło-
6zenie nie moie przekraczać 1W słów, w tem Ogł06zenia wśród drobnych: t-lamOwy mflfmełr 30 groszy. 5 nagłówkowych. 

I . Dom --26 SZUKA POSADY'" Kucharka I 
pietrowy 6 ulbi,kacyi placem bu- -.. • --I inteligentna. samodzielna. przyj-
rl?wlanym dużym ogrodem owoco- roie posade w kulturalnym domu 

Dom 
czynszowy. 1100 rocznie. w ogro
dzie. wasywny, pietrowy, owoco, 
wo-warzywny. w tern 16 metrów 
frontu pod !.Judowe. glówne ułica 
miasta. 9500 ltoŁówka sprzedam. 
·Woicieszyi\ski. Krobia. Bufet 
kolejowy. zd 90 281 

Dom (willa) pięciopoko-

WY1Dl sprzedam. J·urgO'wa. Ko- Ogloszeni. do 30 1I/6w dla poszu- samotnej o~oby lub probostwie 
!lcia.n. Bern8irdyńska 17. ng:) 21)7 kU.jącycb posady w teJ rubrJce i od 15. 2. najchctniei w Ostrowi ... 

30 buraczanych 
prywatne, zabudowanie 

masywne 
inwe1ltar7.ami. kości,,!. stach v,' 
miei8cu. 8000 wplaty ulrodowo. -
R-taWb"<ki. Pozmań. ol. l::>ap~Aży,~ki 
lOb. zrl 00 040 

Mleczarnia 

>bl1czamy po jedne; trzeciej cenie ł"askawe oferty uprasza Poznań. 
drobnych. Grottgera 1 m. 11 Hania. ______________ .____________ zdg90692 

Dziewczyna -----
:r.drowa. pracowita poszukuje 0- Ogrodnik 
howiazku. w, chrz~ścija!"iskim, rl~lkawaler. i Ir.t praktyki. pQ!;zu· 
mu. _ Łaska", ~ ofer.t:\!,. Orędo\\,!1lkJ kujE' po.<a(ly samod;r;ielnd. Karol 
Lódz. pod .. SłuzlIca . n,)04,) I ~f~mo,t. Ooa!"ni:!~. powiRt '<0l"Y 

Fryzjerka ITom,,!. zdg 90 143 
z. praktyka żelazkolVą H'lka po- T7' h k odyn! 

Znak oferty naprzykład; z 1'8924, n 2745, d 1700 
i 1. d. = 1 &łowo. 

Dro1:lne ogłoszenia w dni .powszednie przyjmuje 
6i~ do godz. 10.30, w soboty 1 dni przedświą-

teczne przyjmuje 6i~ do godz. 10,15. 

jowa ogrodem Mosinie 
UN>CZO no!nżona. nogorlna komuni
kacja . 5S00 w'l>laty U.ltorlO\\·o. -
Stawski.. Pcznań. Sa·pieżnlski lOb. 

zd 90 937 

Dom z rzeźnictwem 
wielkiej kościplnpj wsi, 2 morl?i 
o~rodu tanio 7500. Otręba •. Taro
cm. KiJińskicgo 2. zd 87 946 

pelnym hie.'ZII. ,1 ."0 czyn~7.Owy, 
ogród, mi~stc powiatowe 25.000. 
wpłaty 10.000 GawIakowa. G"ip
zno, Lecha 5 zd 90 98;5 

sady od ;, In ·e.o Zgloszenia A6. AUC ar a - gosp 
Kurjera Pozn. !,rotoszyn wiek 4~ . sr.uka pMarly. ostatnio Potrzebna , Starsza 

I'g ,,262 7 lat. O!uty ŚwidPr<-ka. Gostyń. 
ul. Fabryczna. nowe znbunnwa- eksPE'djentka do sklarlu wN11in dziewczyna z malą gotówkIl m!>" 

Posady nia. zdg 00 801:kauC'j1l. Winrlomość: Łódź F Z/' że się zglosić. Adrps Orlldowruk 
wozl)ego. ir.kf-emp. mal?azrnie-ra eiszkailska 112. . n ;;3~4 zd 90 640 
oort.1era <t;ukf m. Kaucja ~OO.-
Z~loszenia. podanie pe J1i;j i Aozpn' Do koni Potrzebny 
f'ja Kurje ra Pl'lznańskiego. Kro· 
t -'M1 1.3 . .• mlod~zy robotnik z prowincji od Kamienicę 

średnią kupi~. Oferty Orędow
nik, Poznafl zd 90 S:!iI 

Kiosk ruchliwy lub 
skład kolonjalny 

oszyn. nil' ;)-~ Pisarz m o"y. z~>n~ty robotn lk_ ?Jn~JllCY zaraz z gwarancill 1:50 ?lI posada 
Młynarz gosporlar'Stwc r"lne z .okoliC'y Śre- stała. Oferty Oredowmk 

dohrze prooP('rnj~"y możliwie 
lll,ie"zkani.m po~zukuje f~('ho
Wlec. Ofel t~· do Orędo\.\'nika. 
Poznań zrl !lO :J:;9 

podwlir:r.owy potnrbny o.d 1. 4.. mu. PafTGv,'a Ce'nelma Wlluly· zd 90 760 
p!>S!-ukuje pos~Jy l. 2 lub p6z· enel'!!if'wv orowarJozacy k",iażki slaw Lom:/a. Śrem. zd 90 2lł5 

Dom nowy parterowy 
ogrodem 

.i1W'Upokoinwy kuch.nia . orzedmie
ściu P07lllania. do~()dna komuni
Jmcia., cena 3000. Stawski. Po
.znań. P>J. Sapie6::vńoski lOb. 

zd 00 912 

OleJ. zr.3 prcwad7.pnip motorń', ... l?MPmlnrc?f>. zamilowan:v do in
wszelkie repanrj". Of"rlY Ku- wentarza. M!C'ha'owo 'l. Pieranie. 
rjpr Powa,i_ki zrl!! 00 nOSi iS ng :;2,>S 

1I:.t. ... O.S.O.BI.S~T.E .. ~ .. 
Za wszelkie 

rr".~m(lntv (Y]'l(\rowe i nif'~~n~ -z 1 •• It{'1!~(']ile)!f.1"lB płyt: 15.211 z W-WY: 15.:\0 muzy-
, ka popubrna z płyt: 18.30 po'!.: 

.:'PROPONUJEMX ' . 
.v,~'. LAMPOW'I.c'lOM 

dlugi mego meża nie odpowia· 
dam. Marja Wlodarkowa, \\'ron
ki, Pozn31\ska s.;;. ng 5234 

Blondynka 

Czwartek. 33 stycznia. 
6.30 auch'cia porannn: 12.03 

(lzicn!lJik polu'dniow)" 12.15 po· 
ranek dla młodzieży szkól 00· 
\\'oSzechnych: ,pieśni ludowe w 
\\'ykOnal1iu dzieci kra,kow"kich. 

.~lelaruja Sa·ce~..jczo\\'a i Halina 
IDkieróv"ma (fC'rt. r,a 4 rf'CP). 
Zbysl'aw Woźniak (te.nor): 13.25 

przyst(>jn~i. z n·pruc.ltom!Jscia. lat f'/]wiolka gOS odarstwa doono\\'e!:o: 
30, pragme poznl1.l' mtehgentnego 15.15 wiarlomO':ici o. eks,porc:e 
pana na e~anr.wiskl1. lu,? fachow- IPol-skum: 16.00 gada.nirukn. stnre
ca z br~n~y olHlwn:czeJ w celu ~o dooktol'a .. Traoillwaj": 16.15 
.lI\atrymonJalnvm. Łaosk.· l'!glo.sze- 11a.stroiowe ,pio.;:enki i melod.ie w 
ma z fotoJ!"rpfJa Oredowruk. Po.- w~'k. Adama "'yso()ki~'!o (śpiew) 
znań zd !JIJ 986 i :Mar.iana Orzechow6kiego (wi

Kawaler 
28, ślusar.. ,'uśkolwiek gotówki 
poszukuj,:, panny ma·łem gospo· 
darstwem, gl'tówka. celem ożen· 
ku. O{prly Oręd'ownik. Poznań· 

zd 90 008 

~7 SPRZ~DAŻE ~ .. _. __ .-
Zakład malarski 

!!J)I"Zedam za 2:1 200 dobremu fa· 
chowcow.i. Egzysteneia pewna. 
Z.ltlos·zenqa piśmienne Grodzisk 
Wlkp~ ul. Kolejowa 14. kiOEk. 

n 520S 

Skład kolonjalny 
dobrze za~, rowaJrony towarem, 
urządzenien::. mieszkaniem, cen
trum Gniezna. Objecie ugodowe. 
Wojciechowski • . Gniezno, Rzeźni
cka 6, zd \Kl 2'94 

Urządzenie 
rzeźni("kie Kuter I \YoIU, wraz 
maneżem za~az sprzedam. ewtI. 
sklad rzeźnicki wydzierżawill. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 90 000 

Okazyjnie 

brafon): 16.45 cała P()ILska s·pie
wa: 17.00 odczyt .. O samoksztal
ceniu": 17.11i koncert w wyk. 
tria salonowe.s:o: 17.50 .. Chaten.u
Ibni·and" - O ksiażcl' ZrJziechow
~kiego - z ,ynna: 18.nO kompo· 
zy-cje fortepianowe Jana B\:ahm
sa: 19.40 wia(]o.mosci sportowe 
Oi\'ólne: 19.50 Jlo.'?3\danka akbual
r": 20.00 .. Po\\"ie~ć llku.,tn~zna" -
olnazki ka rna wrulowe ze L\\'n\\'a 
(T. Lisiewicłl i J. 'fElPa): 211.45 
dziennik ",ieCłlo.l'l1~': 20.55 od.rorlzo
ny teatr ant)' f'zny - pr>lrailnn1ka 
Z Wilna: 21."0 .. KT61 Ed)'o" -
So.fokłe<:3 - sIlucholwisko wopr. 
. urof. St. Srrobrnego z muzyk:) 
Taden,<za SzeligoW'Skieg-o. z '''il
na: 21.35 recital śpiewaczy Ma
di Maksakowej: 22.00 koncrort 
!;)'mfoni·czny w wyk or.!e symf. 
P. R. pod dyr. Lucia·na Guttry. 

Czwartek. 30 stycznia. 
Katowice - 6.30 I 7.30 muz~

ka lekka z I>łyt: 13.00 sO'nata 
B·dur Moza'rta z płyt: 13.30 mu
zy!ka leklka i t:meczma; 15,tO ż~" 
cle ikuitu8i1'lne śląsl-a: lii.30 u· 
1lW{)<I'y koml]X)zy,torów his·.'lJP3l1-
~k.icb: 18.30 fe]j.: .. Wypad do 
S.zwPC".ii": 19.00 karlikowa 1>0cz, 
La: 19.35 spo!'t: 23.05 sk1'?ynkn 
[1':1.nc l1I,ka 

.. PiE'rW6ZY K i eoaura ekranu": -
18.40 .po.<:a(lallikn kra·jozna wC'Za: 
18.45 kom pozycje' \\"io·IDnrzelowe 
z nlyt: 19.00 POi\'.: ."'i~rlŹ\\'irclz 
w Tatrach" - nowela Tptmaie
ra: .. On": 19.35 s 'pl>rt: 23.05 mu· 
zl'ka taneczna. 

na czw-artek: 
16.00 K0nCl\rt rrJzl')'wkowy. 

17.00 Monaehjum. Komr.f'z,to
rZY 1I10nachij<C'~'. 17.15 Mediolan. 
Koncert wokalny. Bl'kare~"t. -
~fl1zyka łekb. 17.30 BurJapI'El7.t. 

Czwartek. 30 stycznia. ~IwzY'k,a inv.o\\'3. 17.3;; BrnUsla-
Lwów - 6.50 i 7.30 płyty z wa. ReC"itol fort. 

\V-wlć: 13.00 fra'?lUenty z POP- 18.00 Królewier. MU7.:v'kn lekka 
t f " c' bhhatnra R i tanpf'zna. 18.45 Moskwa ma u sym ... ",!e c'. c < • ("rcsps). Koncprt <,ymf. no~w. 

SŁrau,;,sa": 13.30 muz,ka pC/OU' - • R I D 
larna z pht: 15.30 Illulzykn lekka: twor("zo~c, pet IOvcna. rr . 
8 30 O I ... " 184- Grz("'!'}rz Fil "1.h,,I'.'!. 

1. POi\'.:.. tl' eWIZ.1I: . a 19.ftO Koclli~swusterhausl'n. _ 
koncert a-moll Dachu: 19.00 - "-
feLi. ..O najsta.l'<z~m muzeum ~Iu,7"ka kalllpra1na. Luksembur!!. 
l\\'o\\'~kiCrm" ",')!or'l' k,;;.i~li:n t Pie,<ni SC'hl1lhprt~ \\' wd:. F, 
L h 9 3- 230- Lechnel'n. 19.20 "'ie!leń. Dawna 

ubo.m'ri'kic ": 1 . aSPOort: . a 111'l1z,l,a ha1n\\'a. 11l.30 BratisJawa. 
mu·zyka ta,neczna. ~fll,z)".ka 1pkk3. Bndal>~7.t ... Bnł 

Czwartek. ';' stycznia. 103.ko\\'Y" - ()pe.ra Vf'I'r1ieJ:!'o (tj'. 
z Ope,I'Y Kl'ólt'w~kjei). 

Łódź - 6.50 i 7.30 ,olyty 7. 20.00 Oslo. KonC'P!" sY'1'l1fo-
W-wy: 13.00 plyty z "'-wy: 13.!l0 niruny. 20.10 Monachjum. Wie
konc. ż~''''~pń z nlyt: 15.12 J:!'ieol'rh cwr mal'l'zów. 'Vroclaw ... T'(lo
lód.tka: 15.20 z "r,wy: 15.30 p·ly- m~Jleo" - 00 Cor " ~Inznrtn. Ko
ty za 'W-w~': 18.30 no<:.: .. Ł:vŻ'ka lonia. T\:<mcert orko KoppnJlal!3. 
!::o·racci f'trawy": 18.40 pOJ:!'arJan- Ko.ncert ""111f. po (]rh.r. Fl'. Bu
ka kra.i{>znawcza: 18AIi muz:vka ,"cha. 20.15 RY.I!a. Utwory Czai· 
nrkntal·na z płyt: 19.35 ~port: - ko\\·,kir!!o. Bukarl''5zt. KOJ,cert 
23.05 muzyka taneczna. ;;ylOf. 20.35 Mediolan. ..łrue.ia z 

Czwartek 30 stycznia • 
Torun - 6.50 i 1.00 mwzyka lek

ka i piękne melodje z plyt: 13.00 
UltwO'ry w wyk. akrzY'Paczek z 
plyt: 13.30 Jl'UJzyk~po,puł3 .rna i 
lekka w wyk różnyeh orkiE""tr.: 
15.26 gipldn: 15.30 z oper. R. 'Ya' 
i\'nera: 18.30 pogada.nka rolnoiClZfl: 
.. Jak ulStOlS-un·ko.w.ać .:, do 5Iziucz
nego nawożenia": 18.40 oo.<:adan
ka k>r·ajoznawcza: 18.45 ml~zy'ka 
lllinowa: 19.00 pogada I1;ka <!nn<rto· 
wa: .. Knhieta i s~ort": 19.35 -
.. port: 23.05 illIuzyka taneczna. 

Czwartek. 30 stycznia. 
Warszawa - 6.50 i 7.30 mlllZY

ka z plyl: 13.00 S"'11;8,ta B-dur Mo
zarta. w w)'k. Eriki l\!orini -
(,kl·7.YP('C') i I .. '}I<l\\'itkn T{em,pil1p,ra: 
15.211 )(ie-Ida: 15.20 Dlu~yka lek-

La.mJme,!'IInooi'n u 
- oner::l Donl:zet~ 

tie!!o Itr. z JJa Scali). 20.45 Poste 
Parisien. 'Vyosteop duetu fort. 
'YiC'ner-Do\l.cet. 

21.00 Prae:a ... Porl.róż P. Rr\lcz
ku nn k6i("żvc" - opera .Tanaco~· 
ka. !';ztockolm. WystElP Sz,mO'lla 
Go!<:H.('r"~ (""kr.z.) i LiH Krall/;'s 
(fort.). ?1.15 RVf!a. Muzyk.a lekka. 
21.30 Paris P. T. T. Wieczór 
oper. 21.4& RadIo Paris ... Bo.rys 
Godu'llow" - OPe.ra MUlS5orJrekde
go. 

22.10 R7ym. Muzyka tal1eczna. 
HiIversum. I. Konc rt ..,ymf. -
22.45 ·Wiedeń. Operetka rew.iowa 
Benesza. 22.2ii JJuksemburl!. KOIn
cert eymf. 22.30 Berlin. J{o.nc(>orl 
wieczorny. KOPl'nha~'l. MU>Zylka 
tan. 22.40 Królewiec. Ml1izy·ka 
lekka. eprzedaom ",k:lad kolo.niaJ.n()-<S'po

Żywczy. pro;;pel'ujacy od 15 łat. 
dobrze z8iprowadzony w centrum 
mia.sta. Nowocze.sna ma)(iel. urzu· 
dzenie i towar. Ofc>rty Inowroc' 
law. skrytka oocztr>wa 52. 

. k:l z ph·t: HUIO film pla.,;lvka i 
Czwartek. 30 styeZnul. :ll'chit ... ktlll'a: 18.40 lJo,lCadanka 

23.00 Hllmbnrl!'. :\Ofll7.yka kame
ralna. Monachium. K,>ncert noc· 
nv. 23.10 Budaoe.~zt. "fnzvks f' .V
!!a(""ka .. 23.45 Radio Paris. Mn
zylka Ie<k,ka i t.anE'C'Ma. 

ruc52;J9 

Kraków - G.50 i 7.36 muzyka kra.joznawcza: 18.55 kachk dla 
pOfPul·a.ma i lekka z 'Plyt: 13.0011ll1onzit"'2v wuej~,kiej: 19.35 9Port: 
muzY'ka hi&7.lpa1'iska z P'lrt: 13.30 23.05 ill'll'Ly,ka taneczna. 24.00 Sztutl!'art. Koncert nocny. 

Agentów 
do sprzpnnwania po wsiach nn· 
rzp.nzi rolniczych poszukuje .,żni
wo··. Lwów. T{uRzE'wicza 6. 

Dziewczynka 
dochodzaca no dwojga dzieci 5 i 
7 lat potrzpbna zaraz. Staszew' 
ska, Poznań, ?\htpjki 6. 

zd 90 722 ng 5103 

Posada .Szofer 
Potrz~hn:l' 7.nr~" na reklamówko staja magal.l'l.iera !!'otówka 600.

~ portirra 1;;0.- płacowe~o robot
z tl'DtcJw~a ,jOO zloty,./] l?\\·aranC'.ia ,,'ka 200.' Zglo_zenia "Pawilon" • 
zapewnionl\ Oferty Orlldv\\'nik. Poz.nań. Focha 15. zd 90 800 
Poznań. z,l 9\J 8i2 

Samodzielnego 
gospodarza 

(lo prowadzenia piccdzie.<;ia.tmor· 
J:!'O'\"etl'o tl'OBPodar <twa. gwnranC'ia 
1,)00 OO'!5'hukuie urzednik. Zglos7e
.nin Staw"'ki. POIlmań. Pl. SaoiE'
.żyń .. ki lOb. zd 90 941 

Solidnego 
przedstawicipla (lo kolportażu 
rlziE'la .. XV lat pol.kiej pracy n~ 
morzu" na prawach wylacznoiir'i 
na Poznnń i Wojcwóc!ztwo Po
znllliskil' poszukuje Sklad Glów
ny w Warszawie, ul. Leszno 1::1 . 
m. 8. dg e80 

Panienkę 
no chie-ci uczci \\'a. ~·k.romna. 2I1Ia
;"ca szycie. nOQre war:lI1ki. przyj
mie SikucillEllka, Targoozyce. p. 
Kobylin. zd.lt 00 920 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specjalista chorób skórnych 
wener. i moczopłciowych. 

Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyj muje 9·12 i 3· 9 

ng 18930 W n i e d z i e I ę: 9-12 

n 4312 

• Humor zagranIczny 

- Mq~ pani wrócił wczoraj późną nocą? 
- Czy slyszała go pani? 
- Nie. Ale słyszalam panią. 

I ( .. Rire" _ Pary1) S. F. 

----------------------------.... ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Co futro = to Edmund Rychter = co palto = t.o Edmund Rychter ;;...; co ubTa.nie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów WieI·kotl. 

o RĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefo:ay centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6~nym wieezorem: 35-2,(" ro-72 
Redak~ar od~w.iedzl.lny An~rzej Trella s PMIl ... - Za W8zytttkle .... la r'omo§ci i artJ'koł)o a m. Loda! odpowiada r- Treli .. L6dC. PIołIrłr.owlłl:a t1. - Za ~zen.la l re1d!lMY OOpowiada 
Antoru Leśruewlcz z Poznani.. Rekollis6w nieza.mówionych red.kcja nie lIWTae .. 
Przedpłata' mieEie=ie przy 7-miu wyd!lnl.cb tygodniowo a odbiorem " agenturach Ogłoszenia i reklamy. Ma .tronie II-I&mowe;l. 15 gros,zy. na stroni!! 4-lamowej przy _____ c __ • 23ii zł. Za odnoszenie do domu odpow. dopłata. N. pocztach i u li8ton08~ÓW • końcu tek;st.u redakCYJnego 30 gr., na strome i-tej 50 !l'r. na 
- .. . .. 6" lk litrollle 2-1eJ 80 gr na litrom e Wlado.mości loka lnvcb 100 gr. 

MI!l6:eczme 2,34 zł, kwartalnie 7.01. Poczta przYJmuJe zam wlema ty o na 0..1 ;edno,la.mowezo milimetra. OarlollZenia 8kompiikowane oraz z zastrzl'teniem miejsca 20% 
6 .-.ydatl (Jgoolllowe (bez POniedzialkowego) - Pod opukll w Polsce 5.00 zł II wydań tygod· l\adwy:1;kl. Drobne Ogl06zenia najwl'że; 100 słów. wtem 5 naglówk'owyeb 'drukowanych 
n:owo. - Zam6wienia J)l)c!llt()We nalety UBIroŁeczniać do 25. kaMego miesiąca " I11'Zędach t,upŁo): elowo nagl6wki?we Ui 1r'I'. kaMe dA,brze I!oWO 10 groszy. Za różnice m:er]?;y z.est~w~rn 
~ztowycb lub wnp~~' _ ~ntral· 01'·.:0-"-.. Oa w

J 
ysok?~c.ą °lgl06~nla. p.ows~alll ,"kuteC matrTcowani.. wydawnictwo n:e odpowiada. 

v~ ... """ - ~~ l ....,........ g O8zen·. _. II atne !gór,. 
Naklad I nelonkl: Drukarnia Polska Sp6łk:J. Akcyjn., Poznań, iw. Marcin 70. 

W rui. ~. ~anycll .. ,.,..... JmlMn6d 1r IIlcla<kie. .traik6w ltp .. wydAwnictwo nie oop()Wiad ... doetuczenie "gl, • ~'fijj iBm pr .... (łoma&'MrllI tńe nie-
doetArezonych numerów lub odszkodowlI.nia. \ 



~4) 
- Co ty powiesz, że ja te Oczy już 

gdzieś w życiu widziałem '! 
- Nerwy - wytłumaczyłem. -

Nerwy masz stargane na strzępy i 
pil"zywidziało ci się. 
'. - To nie nerwy, przysią.głbym, że 
Ja te oczy znam, ale skąd, skąd? ... 

- Jaka pewność, że ona szpieg? 
cóż takiego zrobiła? 

- Nie mam pojęcia. Pewne, że 
Knoll jej zaciekle poszukuje. Chodzi o 
jakieś plany, z jej osobą łączą. oostatnie 
klęski pod Kraśnikiem, bo ja wiem 
zresztą! ... 

Tymoczko odszedł dODrze po półno
cy, obiecując mnie częściej odwiedzać. 
W moim pokoju, obok kancelarji, było 
i zacisznie i swobodnie. Mogliśmy tu 
gawędzić dowoli, gdyż po godzinach 
urzędowych nikt do mnie nie zacho
dził. Na odchodnem odgrażał się je
szcze, że ujeździ jak należy Mazuryna 
a przy sposobności zaopiekuje się tak
że i Liebschem. 

Tej nocy prawie oka nie zmruży
łem. Ciążyła mi gło\\'a od wypitego 
alkoholu, gdyż na tę uroczystość nIe 
!Żałowałem go ani sobie ani przyjacie
lowi. Dziwny stan Tymoczki i jego 
zdenerwowanie udzieliło sję także 
mnie. Prześladowała tragiczna twarz 
dziewczyny, świdrowały oczy a fakt. 
że jej grozi największe niebezpieczeń
stwo - napełniał niewytłumaczonym 
lękiem. Przemyśliwałem, jakby ją. 0-
strzec, co mi się mogło łatwo udać. 
Wszak nie byłem żadną osohistością., 
by zwracać czyjąkolwiek uwagę. Co 
irmego Tymoczko, oficer, członek sądu 
polowego, osobistość. Cóż ja! ... Przy
szła na myśl tamta... Betty, Betty, 
żebyś wiedziała! .' Żebyś mnie nie 
porzuciła, możebym tu nie był i nie 
patrZYł na te okT'opności? Możebym w 
tej chwili siedział obok ciebie na 
miękkiej, pluszowej kanapce, w two
im zacisznym pokoiku, jak wtedy, jak 
wtedy. '. Zgrusło moje słoneczko na 
zawsze a ja sam jeden wśród tylu 
niedobrych ludzi ... Dokoła noc, pust
ka i znikąd pocieszenia... Śniły mr 
$ię jej oczy w ciemnem obramowaniu, 
lecz te dobre oezy dziecka, zasłaniały 
mi ciągle świdrujące, tragiczne oczy 
nieznajomej ... 

Upłynęło kilka dni. Przed nami 
szalała wojna i toczyły się po staremu 
zaciekłe walki o każdą piędź ziemi. W 
komendzie było jednak cicho. Od cza
su do ezasu zjeżdżał arcY'książę, na 
którego cześć bankietowano zawzięcie. 
Raz przyjechał niepozorny człeczyna 
w prt1lSkim uniformie i człeczynę tego 
UiCZczono jeszcze uroczyściej. Był nim 
sam następea tronu niemieckieg~. 
Zresztą. dni mijały bez większych wy
darzeń. Do najważniejszych, w histo
rji sztabu pamiętnych, należał pierw
szy powietrzny atak rosyjskich aero
planów. W cichą. noc seirpniową., przy 
poświaCie księżYICa. zamajaczyły nie
spodziewanie na niebieskim firma
mencie ptaki - olbrzymy, napełniły 
Silnym choć przytłumionym warkotem 
śmig uśpione przes~worza a potem 
złowrogi szum prutego eiężkiemi bom
bami powietrza i pitlkielna detonaCja.: 
jedna, druga trzecia, dziesiąta ... Po
wstał popłoch, panika, przerażone 
krzyki a z góry szły coraz nowe poci
ski, kt6fe upadają,c, eksplodowały z 
ogromną siłą. - Napad latawców nie
przyjacielskich nie wyrządził wpraw
dzie większych szkód i spowodował 
tylko niewielki pożar, ale fakt ten 
wzniecił popłOCh na spoko.jnych dotąd 
tyłach, przestraszył zadekowanych 
bezpiecznie dygnitarzy, podziałał ostu
dzająco na tupet i wielką. pewność sie
bie sztabowców. Na drugą noc napad 
po,'ietrzny powtórzył si~. Tym razem 
bomby wyrządziły znacznie większe 
ezkody. Byli za.biei i ra.nni. Wybuch 

jednej z licznych bomb zde
molował CZęSClOWO centralę telefo
niczną, zniszcz.ył aparaty, zabił jedne
go oficera i dwóch telefonistów. Czte
rech ludzi z taboru zostało ciężko 
rannych. Zginęło też kilka koni, zaś 
kilkanaście spaliło się żywcem wsku
tek gwałtownego pożaru stajni. 

W komendzie zapanowało przera
żeni€'. Zorganizowano nagwałt obronę 
powietrzną, polegającą na sprowadze· 
niu kilku armat do ostrzeliwania po
wietrznYCh rabusiów, Zażądano samo
lotów bojowych ze sztabu armji. Skła
dy amunicyjne przewożono pośpie
sznie w miejsca bezpieczniejsze, poło
żone zdała od kwater, Aeroplany wy
wiadOlWcze patrolowały po obydwu 
stronach frontu, obrzucając bombami 
pozycje nieprzyjaciell,kie. co miało 
być rewanżem za nocne r'lapady. \Val
ki powietrzne ożywiły się. Nie było 
dnia, żeby nie zestrzelono jedn3go, lub 
wię·cej płatowców. Ale spol"ój w kwa
terze przepadł, Ludzie chodzili wy
straszeni i każdy, nie wyłączając wy
sokich oficerów, dekował się w miej-

wy być nie mogło. Wedle zapewnień 
Tymoczki, dom, gdzie mieszkała nie
znajoma, inwigilowano silnie, od kil
ku dni. - Przyznałem się do zamiaru 
ostrzeżenia jej, ale tamten machnął 
tylko ręką, tłumacząc, że toby się na 
nic nie przydało i że sam zginąłbym 
bez ratunku. Moskale sę. najdo
kładnień informowani o każdym ru
chu wojsk. Istniało oddawna piI'zypu
szczeni e, że koło sztabu musi się krę
cić osobnik, donoszący nie zyjacie
lowi o wszystldem, prawdopodobnie 
telefonicznie. Także ostatnie napady 
aeroplanów są robotą tej samej oso
by, którą' nie jest nikt inny, tylko ta 
dziewczyna. 

- Co tu dużo mówić - zżymał się. 
- Kierujemy się głupim sentymen-
tem, że to młoda kobieta, kiedy ona 
sama nie ma litości i przez nią ginę. 
setki i tysią·ce. Jakiś demon, szatan 
w ludzkiem ciele! R.ozum1em walkę 
otwartą., wręcz, oko w oko, choćby na 
noże, ale taka krecia, robota, taka wal
ka podziemna - jest skończoną. nie
godziwością., zaś osoba, czynią.ca to 

..-- Wasylko. ty mi wa-ruj przy drzwiach-o 

scach bezpiecznych. 
Na trzeci dzień po napadzie przy

szejł Tymoczko. Musiało zajść coś 
ważnego, gdyż był pobladły i wzbu
rzony, przyszedł zaś w czasie, kiedy 
praca w kancelarji jeszcze trwała. Na
wet się nie przywitał, tylko zażądał 
natychmiastowej rozmowy. Przeczu
wając nieszczęście, lub ważne zdarze
nie, przerwa:łem robotę j poprowadzi
łem gościa do klatki, przeznaczonej 
dla. mnie na. kwaterę. 

- Są wiadomości o tej dziewczy
nie - zaczę.ł - dostałem przed chwi
lą rozkaz aresztowania jej dziś w no
cy. 

- Dlaczego właśnie ty? 
- Bo to Rosjanka, którą tylko ja 

mogę przesłuchać doraźnie i przepro
wadzić rewizję jako znający język. 

- Ładuie cię ubrano! 
- Ciebie przeznaczono na mój 

wniosek na komendanta patroli - po
wiedział tw.ardo i z okrutną. satysfak
cją.. 

- Oszalałeś! Ja tego - nie zrobię 
pod żadnym warunkiem I 

- Właśnie, że zrobisz. Przęczytaj 
sopie rozkaz dla, Mazuryna, odnoszą
cy siQ do twojego przydziału - poka
zał świstek papieru, który zaraz prze
biegłem oczyma. - Pójdziesz, musisz 
- mówił oschle, tonem zwierzchnika 
i, zmieniając nagle modulację głosu, 
tłumaczYł prosząco: 

- Zrobisz to dla mnie, rozumiesz? 
Ja sam nie miałbym sił. To zadanie 
ra.karskie, ale rozkaz muszę wypełnić. 
]eślibym ja. nie wypełnił - uczyni to 
kto inny, może brutalniej, bezwzględ
niej, a ja - bo ja wiem? Może oo~ 
dla niej zrobię? Tracę głowę ... 

Sytuaeja była trĄgiczna, bez wyj
ścia. O jakimkolwi&k ratunku i m~ 

zapewne za grubą. zapłatą - zwy;czaj
ną kanalję. ... Wojna do stu djabłów! 
Przecież nie możemy się dać oczywi
ście powyrzynać! Dziś zginę ja, jutro 
ty, pojutrze dziesiątki naszych ludzi, 
bez różnicy narodowości, dlatego tyl
ko, że dla niewieściego liczka mamy 
nasz męski sentyment. Nie idzie o ża
den patrjotyzm, lecz o samoobronę, 
rozumiesz? .. 

Tłumaczył w ten sposób jeszcze 
długo i długo przekonywał, niewiad0-
mo, mnie, czy sam siebie, uznałem 
jednak, że ma zupełną słuszność, je
śli to, co mówił, było prawdą., a praw
dę miało wykazać śledztwo. 

Późno w noc skradał się Tymoczko 
pocichu, na palcach, jak kot, 1 dawał 
znaki ludziom, by to samo rOibili. W 
całym domu panował absolutny spo
kój i taka ci'Sza., że słyszałem łomota
nie własnego serca, tłukącego się 
gwaltownie na myśl o tem, co za chwi
lę nastąpi. - Czy tylko jest w domu? 
- pytałem się w duchu i mimo tvle 
zła, wyrządzQnego przez nieznajomą., 
modliłem si~ wewnętrznie, gorąco, by 
jej nie było. - Blada ci, dziewczyno, 
jeśli jeeteś pod tym dachem... Stą.d 
pójdziesz już tylko pod bagnetem. 
który cię nie opuści aż do mogiły ... 
I biada. jeżeli popełniłaś zarzucane et 
zbrodnie. Gryźć cię będzie złe sumie
nie, a nie rozgrzeszy żaden kapłan, 
gdyż milsze ci pieniądze i klejnoty, 
niźli życie ludzkie. Biada po trzYkroć, 
bo twoje świecidełka składają si~ z 
żywej krwi lud~kiej .. : 

Tymoczko podsuną.ł się ostrożnie 
pod ciężkie, d~bowe drzwi i popróbo
wał klamki. 

- Mocne, -psiakrew! - syknQl. -
. Zobaczysz; że, jeżeli to taki ptaszek -
~y:sadzi siebie i nas w powietrze i n~ 

pozwoli się aresztowat. A może t~ 
i lepiej?., 

Pomyślał chwilę, potem skiną.ł na; 
jednego z żołnierzy. 

- Wasylko, ty mi waruj przy 
drzwiach. Gdyby kto chciał tędy wy
chodzić, zatrzymać lub bagnetem, by 
nie robić hałasu - rozumiesz? - Nie 
strzelać pod żadnym warunkiem, chy
ba w ostateczności! 

Żołn}erz skiną.ł porozumiewawczO"~ 
zdjął z ramienia karabin i ujQl VI dłQoi 
nie, jak do ataku. 

- Dobrze - pochwalił Tymoeuo, 
Zszedł ostrożnie z kamiennycli 

schodów, dał znak stoją.eej z karabi ... 
nami grupce lud~i i suną,ł wzdłu61 
ścian. 

- Ty stani esz pod temi oknami -
rozkazał innemu. 

To samo zrobił pod 'Wszystkiem{ 
innemi, tak, że budynek wstał wkrót
ce najdokładniej ze wszystkieh stron 
otoczony. 

ZnaleźIiśmysię po przeciwnej stro
nie domu, gdzie drugie drzwi wychQoi 
dziły na ta,ras i niewieliki ogród. Tu: 
postawił także jednego żołnierza i wy .. 
dał odpowiednie rozkazy, sam zaś 
spróbował dTzwi otwOlI"zyć. Były tełJ 
zamknięte. Postanowił tedy nie ukry
wać się więcej, wiedząc, że żywy duo1l 
stą.d wyjść nie powinien. . 

Zapukał dość głośno i nasłuchiwał 
uważnie. Ze środka nikt się nie od
zywał. Zapukał jeszcze raz i drugi, 
wkońcu stracił cierpliwość i poezQl 
walić mocno pięścią.. 

Po niejakim czrusie z8l>łYosło w jed
nem oknie na parterze małe świateł
ko i ktoś ,wyszedł na korytarz. 

Nawiązała się rozmOlWa pnez zam
knięte drzwi. Stojący wewnątrz tłu
.maczył głosem przestraszonym, te niG 
może w nocy otwie!rnć w obawie przed 
żołnierską samowolą, grozą.e, że na: 
wypadek wtargnięeia przemocą" uiaU 
się przed samym generałem. Tymocz
ko rozgniewał się na dobil'e. 

- Ależ, chłopie, otwieraj i nie ~ 
daj tyle, bo drzwi wysadzę choćby 
ręcznym granatem, a ty pójdziesz na 
gała"ź. Stul PY'Sk! Służba, psiakrew! 

Człowiek w sieni spoglądał uwał-< 
nie przez okienko w dJrzwiach i otwie
rał powoli, jakby z wahaniem. Nieba
wem stanął w progu mężczyzna nie
stary jeszcze, w bieliźnie tylko l w 
pantoflach. 

- Kto wy? - spytał śmiało, śwle
cąc równocześnie latM"lli~ w oczy, s: 
zauważywszy dystynkeje oficerskie 
i kilku żołnIerzy z nasadzooemi na 
karabinach bagnetami, z~y'kną.ł 
przerażony: 

- Cóż to, u Boga. Ojca., rewizja w: 
tym domu? 

Zamiast odpOlWiedzi Tymoezko za.... 
komenderował: 

- Za mną. krok w klr'ok I na: 
wgzJ1Stko pilnie uważać! - poczem za,. 
pytał człowieka w bieliźnie: 

- Kto ty? o """1 

- Jestem rezydentem {ego domu-
brzmiała odpowiedź." j 

- Proszę o spis lokalorow. 
Rezydent wskazał na wiszą.eą ns: 

ścianie tablicę. 
Tymoczko czYtał powoli, U'Wa.Z'nie; 

nazwisko za nazwiskiem. 
- A panna Ma.karow'l 
Zapytany zdziwił si~. 
~ Pan oficer da.rnje, ale lu ]altd 

pomyłka. Taka pani nie mieszka. 
- Ja twierdzę, że właśnie miesKa 
zawyrokował Tymoczko - a co 

więcej, pan ją ukrywa. 
Zarządca pobladł 1 l'rzezegna.ł !!Ię. 
- Na mIlosierdzie Boskie, ja o ni

czem nie wiem ... W politykę się nie 
bawię. Dla mnie tak samo dobrzy nasi; 
jak i wasi ... 

- Przypuśćmy, ale w talcim razie 
polmże nam . pan mie,gzkanie tej oto' 
pani - wyciągną.ł nagle fotografję i 
pokazał tamtemu. 

Twarz rezydenta. poweselała. 
- Ale1J to panna Milewska, aktol'\o 

ka . " Zna ją każdy! Nieporozumienie; 
panie, proste niepo;rozumienie! 

- Zobaczymy, czy pt.nna Mile~ 
ska, prowadź pan zaraz do niei _ 
rQZ.kaza.ł. 

- lCiłIri aals ~ .... ~' IQ' Ja8SloCIIł!'~ 
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~ nl~ nfI lon [ fUmna[ i ~i mo ![[J 
Ponura i niesamowita tajemnica statku chińskiego 

~omięd,zy HOiflg Kongiem a Rangoonem 
stolicą Burmy, kursuJe mały, ohiński pa
rowiec "HoIlgking". Kapitam i _ałvga pa
TO'wca rekrutują się z pomiędzy miejs,eo
wej }ud'ności. 

Pasażerami parO'wca są niema,] wylącz
nie Chińczycy, którzy opuszczając ojczy
znę udają się na emigrację., lwb ci, CtQ z 
emigracia do kraju powraca lO.. 

Prócz pasażerów "Ho'l1,g'king" p'rze'wo<zi 
f towary, a także spotykany na c·hińskich 

"v'odach m~l!ka~rycz'ny Jad linek: 

trumny ze zwłokami Chińczyków. 

Chińczycy zmarli na ohczyźnie są bowiem 
prawie Zjl.wsze przew'o'żeni z powrotem 
do ojczyzny, G\',dyż reli,goja chiń.s'ka nakazu
je. aby ciala zmarłych były chowa'ne w 
Chinach. 

Władze policy.pne zrobiły raz dziwue 
spostrzeżenie: więcej Chiiiczyków wsiada
ło na okręt .. Hongking'· w Rangoonie. kie
dy okręt odbywał po'wrotnv kurs, a mniej 
wysiadało w Hongkongu. Wprawdz-ie i 
na innych statkach nieraz zdal'zało() się. że 
w czasie podróży iakiś pasażer został 
!przez fale zmyty z pokładu. zdarza lo si~, 
ŻE: któryś w celu samo,bójczym wyskoczył 
z paro'wca d'O wody. lecz ilość zaginionych 
pasażerów na o,kręcie .,Hon,g'king" była 
niezwykle duża. P onadto uwagę władz po
licyjnych zwróciła je.szcze je-dna o-'kolicz· 
ność: 

ginęli wyłącznie pas&żerowie 

reemigranci, 

odbywa iący drogę powrotną z obcych kra
j6w do ojczyzny. 

Wład'ze poHcyj'l1e angiels'kie w Ho,u,g 
Kongu postanowiły zbadać tajemniczą 
sprawę· 

Pewne.go dnia na okręt "Hongldng" 
wsiadł Johnny Smith, jedecn z najzdol
niejszych agentów śledczych w tO'warzy
stwie dwóoh kolegów. Ws~yscy trzej bylj 
,przebrani za Chińczyków. Ani kapitan, 
ani nikt z załogi, czy też pasaierów 

nie wiedział o obecności agentów 
, , , na okręcie. 

A,gen·ci nieznacznie zwie.dzili calły statek 
Nie zobaczyli ni·c podej,rzanego. Statek 
był zapebniony reeu:nigrantami, Chińczyka
mi. W p-omięB~czeniu przeznaczo.nem na 
towary s-ta;lo 1)onad 100 trulmiem z ciała
mi Chińczy'ków, zmarłych na obczyźnie, 
sprowac1zonemi przez rodz.j'nę do kraju. 

Kiedy w nocy WSlzyscy pasai:erowie '11-
d·ali się na spoezynek, agenci UJkryli się 
na połdad!zie, alby, ozuwając, prowadzić 
dalej OIbserwacj.e. ,W pewnecj chwili zau
ważyli, że 

Jeden z pasażerów wyszedł na pokład. 
Do pasażera tego ZlbHżY'ł się majtek okrę
towy i zaprop,onowa-l mu, że przW11esie na 
,poikład le'żak i koce, aby pasl),żer móg-l 
IH"ZeB'P3.Ć się, nie w zaduchu kabiny wspól
nej, a na świeżem powietrzu. Pasa'żer Z,gO-1 
dził się. Ma'j-tek przyniósł leżak i dwa weł
niane koce, pomóg.ł pasażerowi owinąć się 
w nie, powied'zial mu dobranoc i z-niikl pod 
rpokiadeu:n. 

BeT'neński "Dzień" do,nosi 'o nagłem za
słabnięciu księdza p,rzy ołtarzu. 'V kapli
cy SS. Boromejskich w Ol-omuńcu, profe&or 
gimn:tzjum i katecheta Ludwik Kirsch do
stał udaru mózgu. Ciężk<l cho,rego umie
szczono w szpitalu. (ak) 

Zwarjowana księżniczka 
W czeskiem atelier fHmowem Ba,M"Ii'Il

da nakJręca się o,stallnio nowy film czeski 
pt, "Zv'l'3.rj-owana księżniczka". Jedm, z 
głównych ról gra młoda urodziwa, blon
dynk'a AdiiIl.a Mandł<owa. W filmie tym wy-
stąpi również Lidu Baatrova. (ak) 

Narazie nie stał<o się nic więcej. Nie-l sohie coś niEl$wyklego. Is,totnie ,przoozucia 
Jasne j,akieś przeczucie mówiło jednak a- i~h nie omyliły. 
~entOlIl1, że 6<;:ena, którą widzielti ma w Kiedy pa"ażer zasnął mocno, z pod po-

Pięlt<ne f nastJrojowe zdjęcie z Gttr'misch . Partcnkirchen, gdzie jak wiadomo, odbędżie 
sic niebawem olimpjada. 

kładu ostro<żnie i cic'ho wysz1i dwaj lu .. 
dzie. Zbliżyli się do śpiąoego. J edern za ... 
rzu<Cilł mu wełniany koc na głowę, a drugi' 

nagle uderzył go nożem w piersL 

Przeikonawszy się, że ~ieSlzczęśli'Wy nie ty .. 
je, mordel'cv przeB,zulkali mu kieszenie, 
oddęli v:szący na piersiach wore,czek, w 
którym -.vi-ctO'cznie zamoroowany uikrywal 
zarobione na obczyźnie p,ieTIiądze, pO'CZel!ll 
wyrzuchli ciało za' burtę. Następnie jede~ 
z morderców przyniÓlSl wiad.ro z wodą,. l 
ście,rkę. f)baj urmyli trosókHwi,e po,ktl~d, me 
,pozostawiaJą,c a 'ni śladu krwi. SCler~ę ~ 
'wiadro wyrzucili rÓW1llieź d.o wody, l t~ 
samą drogą. którą, na pokład przysz'l!l, 
zniknęli' we wnętrzu olkrętu. 

Agenci zaalą,rmowali okręt .. NatY<;h; 
miast dokonali przegl'ądu cale] ~ał()gJ. t 
wszystkich pasażerów. Mo~·erców, ,k;t6-; 
ryoh widziel'i na po'kl3idzie, me zn al e zlll. 

Pomimo to Johny Smith był przekoill~" 
ny, . że m()ll"dercy sa na okręcie i cierplI., 
wie oczekiwał 'Prz~bycia do po'rtu. 

Kiedy (likręt "Hong'ki,ng" za:winą,l do 
'POO"Uu w Hon)! Kongu. 

agenci policyjni wezwali pomocy 
Jloli'Cji portowej. 

Pomost, pC' którym wychodzili z. o:krętu 
~pasażerowie z9'6tał D'oot!l,wiony polIcJa'nlta ... 
1T.i. Niestety i tu nie znaleziO'no mOO"der
ców. 

Wówozas Johnny Smith p-rz.eprowa:dzi! 
szcze'g'ółową re,wizję okrętu, Podejrzane 
zwłaszcza wy-daly mu S'ię trurmny. Kazał 
j(. otworzyć. 

W ośmiu trulffinach znaleziono 

wygOdnie urządzone, zaopatrzone 
w żywność 1 napoje legowiska, 

w których ukrywali si-e pi,raci. Pomiędzy 
'Piratami Jobnny poznał obu nocnych moro, 
deroów. 

Jak s'ie następnie V" ezasie {jledztwa o.; 
kazało piraci oddawna, w Zimowie z zało-. 
4lą o'k~tu, odbywali podrÓIŻe, ukryci w 
trumnach i moro,owali powracająJCych do 
()jlczyzny bo,gatych rseanig-rantów, aby aIb
ra:bować ioh z pieniędzy. 

Sene matki nie mogło znieść rozłąki z dz· etkiem 
Bohaterska m,atka towarzyszy synoWi, skaz,anemu na kaźń w kolonji karnej na Dja

belskiej Wy's'pie 
Pani Ge,rmaine Davin, wdowa, mająca 

jedynaka syna imieniem Guy, mieszkając 
\>' MarsvIii i posiadaj,ąc wiel'ki męjątek. 
prowadziła bardzo towarz;,€kie życie. W 
domu pani Davin bywało cale, wytworne 
towarzys,two Marsylji, a także wielu boga
tych i ' eleganckich cudzoziemców. 

1:ycie pani Davin i jej syna szło drogą 
usłaną różami. 

Nagle, jak piorun z jasnego nieba w pa
nią Davin uderzyła straszliwa wieść: jej 
ukochany s 'yu Guy 

zabił swego przyjaciela 

amerY'kańskiego Clifton Wall. Motywy 
zbrodni były nieznane. Zabójca miłlczal i 
nie przerwał milczenia .przez cały czas 
procesu. 

,Komunizm ohydną tyranią 
Uwt patS'terski ks. kard. O'Connela, odczytamy w Am-eryce 

Dziekan hierarchji k_a1.o,Hokiej w Ame
ry'ce kardynaJ O'Co'nne;J, wydał list pa
sterski, w którym ostrzega kato·ltiików 
i wszystkich miJującyoh wo'l'no'ść A mery
,kanó>y, by się mie.li na b aoz'noś ci przed 
k,OIIIl'Uni~m_e:m j by powstrzymali jego sze
rzenie się w tym kraju. 

List ,asterSik,j kard. O'Connella od'C2y
tano w 3'50 ko'~ci ohlch je-go arc:hidiecezji, 
.którego wys'łu'chal'o wi_ęcej ni2 mi1jon 
wiern}"Oh. 

Do kogo się zwróci'cie? - Do Chiryet~-

sa, czy do Lenina?" pyta karoY1Ilal w 
BWynn Liś'cfe mts'ters'kim, 

.. Nasze w oillnoś ci cywilne i religij,ne zo
stały drogo okUipione. Ja'ko katQhcy i ja
ko obywatele, winniśmy to religji i na
szym oj'com, których krew okiUlpiła te 
w.ol'Il'o,śoi, aJly ni'gdy niezachwiać się w 
ich obl"Otpi·e." KardYDfIIl potęp'ia komunizm 
J3iko "ohvdną tyrą"IlIję". 

Komunis'oow zaś określ'a j'a.'ko .,dtO,PJro
w.ad~ony'Ch do sz'aru cm:h:ozieIru'jkioh agi
tatorów_ UIpojtOny'oh 'Pierwszym haustem 
w()llIleg·~ ;powietrza. demokracji". 

Twiero'li on dalej w swoim li.6oie pa
Bters'ki-m, że jęst oiJ:J.owi:ąrz:kiem kaMego 
rr,atbJlika i kruż.ctego wolnoś'ć mHują,cego 
obywatela s,tać wiernie na czuj:nej stTa
ży wo,lności demo'kratycznej i demokra
ty,cZlIlego ms'troju p~zeci;w tym, którzy ipró
~ją, wnieść kOlIlluni,z.m do Stanów Zj~d
no{;zony'oh. 

Kard v'uał wystąJpił w ooroille d,uszy 
ludJzikiei. której istnienia .k'Omurniści M
,'PTzecza:ją 
Oświadczając, że bogactwa i d:OIbrobyt 

materjal'IlY nle są sarnę w soJ:>ie z'lem w 
()lbli,czu Boga i że tyl,ko na ty,Uth, którzy 
'Posiadają togactwa, spoczywa ooow.iązek 
wł:aściweg·o ich używamia, kardynał wzy
wa w '&wym, li,śc'ie pas'ters!kiJm do W'la
:jemne:i wSipółtpracy i uQ/brej wO'H mi~d,zy 
ka.pitałem i p,racą i przypO'mnial encykli
kę P/ijpieża Leona XIII w tej SlPrawde i jej 
'"W2:Jnowienie i rmsze:rrLeni~ ~ !)beenego 
;P8.1l'i~a Pi'l:S8. ~I. - . ' 

Pomimo obrony, prowadzonej ;przez 
jednego z naj wybitniejszych adwokatów 
Guy Davin zostal skazany. Otrzymał wy
ro-k, skazujący go na osiedlenie killkuna
stoletnie 

w karnej kolonji francuskiej, na Wy. 
spie Djabelskiej. 

Osiedlenie takie jest straszliwą, karą. 
Niedarmo nazywają je "gilotyną na su
cho". Klimat na Djabelskiej wyspie jest 
tak s-traszli wie sz'k.odlli wy, że rzadko który 
Europe.iczv~{ moż.e go przez d'l,wźszy czas 
wytrzymać. Ucieczka z wyspy jest abso~ 
lutnie nier10żliwa. 

Pani Davin poplynęla razem z synem 
na miejsce osiedlenia, 

Jej serce macierzyńskie nie było w 
słanie znieść rozstania z ukochanem 

dzieckiem. 

Pani Davin jest pierWlSzą osobą w dziejach 
DjabelBkiej wyspy, która dobrowolnie zde
cydowała się na niej zamieszkać. Jak 
oświadczyła żegnający'm ją w Marsylji 
znajomym, zamierza na wyspie zał<lżyć 
fermę i czekać tam tak dług'o, aż skończy 
się termin kary syna, lub też otrzyma on 
ułaskawienie. 

~ Wiem '- oświadczyła bohaterska 
matka, że 

pObyt la wyspie Djabelskie, mogę 
przypłacić życiem, 

lecz to mnie nie przeraża. Cóż bowiem 
byloby warte moje życie, gdybym musia
ła je pędzić zda la od nieszczęśliwego, uko
chanego dzieoka. 

HUMOR 
Zrozumiale 

Krzy,siu, dlaczego bociany na zim~ 
ciągną na południe? 

- Nic dziwnego. Ponieważ i tam ludJzie 
chcą mieć dzieci. 

Modny s1r6j 
~ Na ostatniej zabawie moj-a żona bar

dzo się przeziębila. Jest to sku,tek wtożeillia 
przez nią zbyt głęboko wyci'ętej sukni. 

'= 00, z&zię.biła so;Qi,!l g~J. ' 
t.,." Nie, :t.oł~d!lk... . 




